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Wybory do Zarządów Okręgów ZNP 
rozpoczęły się

IF 32 rocznicę powstania WszecUzwiązkowegó 
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Młodzieży — Komsomołu
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Akcję Zjazdów Okręgowych ZNP roz­
poczęło województwo pomorskie. I trze­
ba przyznać, że rozpoczęło dobrze. Zjazd 
toruński w dniach 19 i 20 X br. był przy­
gotowany należycie pod każdym wzglę­
dem, bogaty w treść, .mobilizujący. Do­
konano na nim podsumowania i oceny 
dotychczasowej pracy Okręgu i wyty­
czono zadania na następny okres. Obra­
dom towarzyszyła cały czas dobra atmo­
sfera, delegaci wykazali wysoki stopień 
odpowiedzialności i dyscypliny.

Referat organizacyjny wygłosił Sekre­
tarz Generalny ZNP kol. E. Kuroćzko, 
a. sprawozdawczy kol. Bandura.

Jakie zagadnienia wysunięte zostały 
na pierwszy plan w ciągu tych dwu­
dniowych obrad?
. Nauczycielstwo związkowe umacnia 
swój autorytet wśród społeczeństwa po­
morskiego i coraz śmielej staje do walki 
o socjalistyczną przebudowę życia wsi. 
Ma zjeżdzie mówiono o faktach, kiedy 
nauczyciel świadomie i z uporem ramię 
w ramię z biednym i średniorolnym 
chłopem prowadzi tę walkę aż do zwy­
cięstwa. Obecnie jest już 140 wsi pro­
dukcyjnych w tym wojewódzwie. W wie­
lu z nich nauczyciel - związkowiec sta­
wał w pierwszym szeregu walczących o 
wyższą formę gospodarowania, nie zra­
żał się atakami i szykanami ze strony 
bogaczy wiejskich, którzy często odma­
wiali mu sprzedaży chleba, kartofli, mle­
ka licząc, że go w ten sposób złamią 
i zmuszą do wycofania się z pola walki.

Taką drogę ciężkich zmagań przeszedł 
kol. Stanisław Kronkowski w Pruszczu 
(pow. świętsi), kol. Władysław Świeczka 
w Będkowie (pow. aleksandrowski) i wie­
lu. innych. Wszyscy oni brali czynny 
udział w walce klasowej, jaka się toczyła 
w ich wioskach i doprowadzili do zwy­
cięstwa obozu postępu.

Kol. Jan Lubiński ze Zboża w po­
wiecie sępolińskitn przyczynił się do 
założenia spółdzielni w swej wsi, jed­
nej z pierwszych na Pomorzu. Uświa­
damiał ludność miejscową, służył jej 
dobrą radą, udzielał swej pomocy w 
pracach organizacyjnych, starał się o 
nawozy i kredyty. Choć nie jest człon­
kiem spółdzielni, żyje nią 1 jest jej 
opiekunem. Działalność ta nie odbywa 
się kosztem zajęć zawodowych. Kol. 
Lubiński osiąga dobre wyniki pracy 
w szkole, za co został wyróżniony na 
konferencji sierpniowej. Stwierdził, że 
po założeniu spółdzielni produkcyjnej 
wyniki te poprawiły się jeszcze.
Ale słuszne były głosy w dyskusji, któ­

re się domagały, żeby organizacja na­
sza przejawiła większą troskę o nau­
czyciela, podejmującego walkę o prze­
budowę życia wsi i nie ograniczała się 
tylko do słów zachęty.

Podstawowe ogniwa naszego Związku 
powinny nie czekając — aż zaintereso­
wany. kolega będzie się o pomoc dobi­
jał — śpieszyć z konkretnymi rozwiąza­
niami.

Konferencja szkół zawodowych w Piotrkowie 
Trybunalskim naświetliła błędy i osiągnięcia 

w pracy
W dniach 14 —- 15 października odby­

ła się w Piotrkowie Tryb, pierwsza w wo­
jewództwie łódzkim rejonowa konferencja 
nauczycielstwa szkół zawodowych. Do 
pięknie udekorowanej sali Państwowej 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej w 
Piotrkowie przybyło 280 nauczycieli szkół 
zawodowych z Piotrkowa, Radomska, Beł­
chatowa, Grzęźnie, Koniecpola, Pajęczna, 
Rokicin i Sulejowa.

Kol. St. Bendkowski — wizytor DOSZ 
wygłosił obszerny referat na temat: 
Plan 6-letni i wynikające z tego Planu 
zadania szkolnictwa zawodowego.

Drugi referat o specjalnych zadaniach 
szkolnictwa zawodowego w 1950/51 roku 
wygłosił kol. dyr. Kielezewski. Referent 
me dał w nim krytycznej oceny pracy 
szkół zawodowych w pow. brzezińskim, 
piotrkowskim i radomszczańskim, choć 
tego spodziewali się uczestnicy konferen­
cji; mówca zaledwie wspomniał o słabo 
działającej, średniej szkole zawodowej w 
Piotrkowie, o dobrze zapowiadającej się 
szkole w Koniecpolu. Może najwięcej po­
wiedział o pięknych osiągnięciach PSPT 
z Piotrkowa i jej przodownikach pracy 
kol. kol; Urbanie, Kostyku, Buchowskim, 
Miarka, Szulcu, Lipskim, Mroziku, Przy­
była, Witku, Jabłońskim. O innych szko­
łach referent nie wspomniał, co świadczy, 
że DOSZ słabo orientuje się w terenie i 
że na tym odcinku powinna usprawnić 
swoją, dotychczasową działalność. Jakże 
często słyszało się słowa: — zrobiono, wy­
konano. — Ale konkretnie — kto to zro­
bił,- kto wykonał, w jakich warunkach — 
o tym sala nie dowiedziała się. A przecież 
konferencja miała być naradą wytwórcza, 
referenci powinni byli przeorać głębi kie 
sprawy poszczególnych szkół, przez kry­
tyczną ocenę zachęcić do pracy, a nauczy­
cielstwo i kierownictwo pobudzić do twór­
czej dyskusji. Te niedociągnięcia odbiły 
się mocno na wypowiedziach dyskutantów, 
którzy uderzyli również w ton ogó'nlko- 
-wy, deklaratywny a nawet demagogiczny.

Głos zabierało blisko 30 mówców. Mało 
trzymano się zasadniczych problemów, po­
stawionych tak w pierwszym jak i w dru­
gim referacie. Dopiero kol. kol. Sobociń­
ski i Chrzanowski skierowali dyskusję na 
właściwe tory. Stosunkowo najlepiej wy­
padły7 rzeczowe wypowiedzi koleżanek: 
Ozgowej, Piwowarczylcowej, Chmielow­
skiej. Dyskusja obnażyła główny bodaj 
problem całej konferencji: oto nauczycie1? 
szkół zawodowych w małym stopniu z.doją 
sobie sprawę z ogromu zagadnień Planu 
6-letniego, którego wykonanie spoczywa 
na absolwentach tychże szkół zawodowych.

Uwagi na marginesie Zjazdu Toruńskiego
Sprawa przebudowy życia wsi znalaz­

ła na zjeżdzie mocny oddźwięk. Wypo­
wiedzi kolegów, zaczerpnięte z własnych 
doświadczeń i obserwacyj, były przeko­
nywujące i mobilizujące. Dowodem od­
radzającego się zaufania mas pracują­
cych do wychowawców młodych poko­
leń jest ich udział w organach jednoli­
tej dziś władzy ludowej.

W okręgu pomorskim do powiatowych 
i miejskich rad narodowych wybrano 
146 nauczycieli związkowców a do gmin­
nych — 304. Wielu spośród nich cieszy 
się takim zaufaniem społeczeństwa, że 
powierzono im funkcje kierownicze.

Na zjeżdzie podano nazwiska kolegów 
wyróżniających się w pracach rad na­
rodowych. Są to: kol. kol. Dobrowolski 
i Błachowiak, kolejni prezydenci mia­
sta Torunia, Jan Borek, obecny prze­
wodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
w Toruniu, dr Wilkoszewski, przewod­
niczący Miejskiej Komisji Oświatowej w 
Toruniu, Stefan Ziemkiewicz, przewod­
niczący Powiatowej Rady Narodowej w 
Lipnie, Józef Zawiślak, przewodniczący 
MRN we Włocławku, Bałewski, sekre­
tarz Powiatowej Rady Narodowej w Tu­
choli, Wróblewski, sekretarz Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Walka o pokój przybiera realne kształ­
ty i coraz mocniej jest związana z nur­
tem codziennej pracy. Świadczy o tym 
czynny udział 3 170 nauczycieli w akcji 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, pomoc w zorganizowaniu i 
działalności 1 486 szkolnych kół obroń­
ców pokoju. Świadczyły o tym wypowie­
dzi, które stwierdzały, że walka o wy­
niki nauczania, walka z odsiewem i dru- 
gorocznością, walka z analfabetyzmem — 
to realny wkład nauczyciela w wielkie 
dzieło pokoju na świecie.

Walka z analfabetyzmem — to spra­
wa, którą zjazd toruński stawiał jako 
jeden z głównych odcinków pracy naszej 
organizacji.

W akcji tej na terenie woj. pomor­
skiego bierze udział 1 656 członków 
Związku. Prowadzą kursy, akcję propa­
gandową, pracują w komisjach społecz­
nych na wszystkich szczeblach.

Zjazd postawił na pierwszym planie 
konieczność dalszej mobilizacji sił, nie­

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej

ze wspaniałą historią walki i pracy Komsomołu, z jego bogatymi 
doświadczeniami, a przede wszystkim z jego zwycięską walką o ko-, 
munistyczne wychowanie młodzieży.

Z całego kraju napływa ją liczne 
zobowiązania dla uczczenia 33 Rocz­
nicy Rewolucji Październikowej. Zo­
bowiązania te podejmują robotnicy, 
chłopi, instytucje kulturalno-oświa­

A przecież Plan 6-letni — to wielka bit­
wa o dobrobyt, o socjalizm, nauczyciel ,-r- 
to oficer, który powinien znać dokładnie 
i cele ogólne i plan szczegółowy swego od­
cinka bojowego — to jest szkoły w danym 
środowisku.

— Szkoły zawodowe — mówił w pod­
sumowaniu dyskusji kol. wizytator 
Przepiórka — mają wychować takich 
absolwentów, o których powinny się bić 
zakłady przemysłowe. Wychować nam 
trzeba nie ludzi cichych, uległych, ale 
ludzi otwartych, śmiałych — takich, 
którzy wszędzie dadzą sobie radę — 
Dyskusja wykryła, jak mało kierownic­

two szkół zawodowych zna teren, jak ma­
ło pracuje w kolektywne, przez kolektyw 
i dla kolektywu — w oparciu o Podsta­
wową Organizację Partyjną, ZMP. koło 
rodzicielskie, radę opiekuńczą i inne orga­
nizacje społeczne.

Jakże inaczej brzmiały słowa kol. Lek- 
szyckiego z PSPT i Piotrkowa, który opo­
wiedział uczestnikom konferencji, jak da- 
je sobie radę z zaopatrzeniem szkoły w 
metale potrzebne do pracowni. — Szu­
kaliśmy tych metali w składnicach złomu. 
Tam jest skarbnica dla nas i warto z 
niej korzystać — mówił kol. Lekszycki. 
Nadto ten sam kolega wniósł projekt zor­
ganizowania przez DOSZ odpowiedniego 
magazynu zaopatrzenia, co usprawni roz­
dział potrzebnych metali między poszcze­
gólne szkoły.

Również dyrektor szkoły administracyj­
no - gosp. z Piotrkowa podał parę projek­
tów racjonalizatorskich, które świadczą o 
tym, że nauczycielstwo szkół zawodowych 
bierze się do walki i najczęściej ją wygry­
wa. Optymistycznie i mobilizująco brzmia­
ły słowa dyrektorki szkoły. zawodowej — 
szklarskiej z Piotrkowa, która w ciągu 
kilku dni potrafiła utworzyć i zorganizo­
wać swoją szkołę.

W drugim dniu obrad uczestnicy kon­
ferencji wzięli udział w pracach sek ji 
mechaniczno - elektrycznej, odzieżowej, 
matematyczno - fizycznej, humanistycznej 
i administracyjno - gospodarczej. Były to 
najowocniejsze godziny: prawie każdy 
nauczyciel zabierał głos, dzielił się swo­
imi osiągnięciami i troskami, wysuwał ży­
czenia i pomysły. W dyskusjach sekcyj­
nych wyczuwało się głęboką troskę nau­
czycielstwa, które chce podnieść poziom 
nauczania w szkole przez pracę nad sobą 
i przez zmianę dotychczasowych meted 
pracy. Nauczycielstwo, świadome swej od­
powiedzialności za wyniki nauczania ocze­
kuje wydatnej pomocy ze strony władz 
szkolnych.

a. . STANISŁAW KRAKOWIAK 

zbędnych do całkowitej likwidacji anal­
fabetyzmu na terenie województwa.

Sporo czasu zajęła na zjeżdzie sprawa 
dokształcania ideologicznego. Stwierdza­
jąc szczególne znaczenie tej akcji w prze­
budowie podstaw światopoglądu nauczy­
cielstwa, stwierdzając także poważne 
osiągnięcia całej dotychczasowej roboty 
wytknięto w dyskusji szereg błędów i 
niedociągnięć, które powinny być czym 
prędzej usunięte.

Streszczają się one w tym, że akcja 
dokształcania ideologicznego miała słabe 
powiązanie z konkretnymi zadaniami 
szkoły, z procesem nauczania, z cało­
kształtem roboty związkowej. Niektórzy 
z kolegów wołali wprost o pomoc w 
przełożeniu tego, czego się uczą, na ję­
zyk pedagogiczny, wołali o przykłady za­
stosowania założeń marksizmu - lenini- 
Zmu w codziennej pracy szkoły, w kon­
kretnych sytuacjach.

Stawiając problem walki o poziom i 
wyniki nauczania, aby sprostać zada­
niom, jakie przed szkolnictwem wysu­
nął Plan 6-letni, słusznie zwracano uwa­
gę na konieczność większego ożywienia 
i poszerzenia działalności ŻOZ i MOZ. 
Jak dotychczas, te podstawowe ogniwa 
Związku w ogromnej większości wypad­
ków nie wyszły jeszcze poza ramy do­
kształcania ideologicznego.

Do wyjątków jeszcze należą ZOZ i 
MOZ, które zrozumiały w pełni znacze­
nie i podjęły przeprowadzanie narad wy­
twórczych. I aczkolwiek są przykłady, 
mówiące wyraźnie, że narady te mają 
duży wpływ na poziom życia szkól, spra­
wa nie ruszyła dotąd z miejsca w szer­
szym zasięgu.

Zjazd okręgu pomorskiego miał też i 
poważne niedociągnięcia.

W bardzo słabym stopniu został wy­
korzystany dla upowszechnienia osiąg­
nięć przodujących ogniw Związku (ZOZ, 
MOZ, Oddziałów).

Słabiutka była krytyka i samokryty­
ka. Dyskutujący mówili o wielu błędach 
i niedociągnięciach w działalności związ­
kowej, ale w oderwaniu od konkretnego 
gruntu, na którym one wyrastają i wi­
dzieli je przeważnie poza sobą, poza 
swoją szkołą, poza swoją ZOZ i MOZ.

Wypowiedzi dyskutujących były w 
większości dość ogólnikowe. Słusznie 
więc niedociągnięcia te mocno podkreślił

towe, młodzież szkolna, nauczyciele, 
związki zawodowe itp.

W nadsyłanych rezolucjach podej­
mujący zobowiązania stwierdzają, że 
„Rewolucja Październikowa dała 
Polsce niepodległość, że niezwycię­
żona Armia Radziecka wyzwoliła 
nas z pęt hitlerowskiej niewoli i że 
dzięki bratniej pomocy Związku Ra. 
dzieckiego —• Polska wstępuje na 
drogę socjalizmu".

* «
•

Młodzież szkolna z gimnazjum ogólno­
kształcącego w Olkuszu zorganizowana w 
ZMP wykonała podjęte zobowiązania pra­
cując przy kopaniu ziemniaków w spół­
dzielni produkcyjnej Wola Libertowska, 
a młodzież szkół zakopiańskich zorgani­
zowała trzy nowe kursy początkowego 
nauczania, na których szkoli się 125 osób.

• *•
Uczniowie szkoły podstawowej w Po- 

bitnie woj. rzeszowskiego złożyli zebrane 
składki na budowę pomnika wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej w Rzeszowie. Wraz 
z pieniędzmi złożyli pismo następującej 
treści:

— Chcąc uczcić 33 Rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej i rocznicę bitwy 
pod Lenino składamy kwotę 10.000 zł. na 
budowę pomnika wdzięczności Armii Ra­
dzieckiej w Rzeszowie. Czyn ten podykto­
wało nam nasze poczucie wdzięczności dla 
bohaterskiej Arniii Radzieckiej, dzięki 
której możemy się uczyć w polskiej szko­
le i cieszyć naszą wolną Polską Ludową. 
Z ufnością patrzymy w przyszłość, gdyż 
na straży pokoju stoi niezwyciężony 
Związek Radziecki i genialny wódz — Jó­
zef Stalin —

• ♦ 
»

Studenci 1 kadra naukowa Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego w Pozna­
niu i Krakowie podjęli krótko i długofa­
lowe zobowiązania obejmujące: zorgani­
zowanie ludowego zespołu sportowego w 
jednej ze spółdzielni produkcyjnych i ob­
jęcie nad nim opieki -organizacyjno-tech­
nicznej i instruktorskiej; pilne i systema­
tyczne studia; współpracę w rozbudowie 
gmachów i urządzeń sportowych.

♦ *
A

Związek Młodzieży Polskiej i Związek 
Harcerstwa Polskiego zobowiązały się 
przeprowadzić w swych kołach pogadanki 
o życiu i pracy młodzieży radzieckiej, 
wziąć udział w organizacji imprez i zająć 
się porządkowańiem grobów żołnierzy ra­
dzieckich. 

* ♦
A

Związek Samopomocy Chłopskiej zobo­
wiązał się do ut-worzenia: 180 kół TPP-R, 
zorganizowania akademii i odczytów w 
200 świetlicach, propagowania: prenume­
raty czasopism radzieckich -— specjalnie 
gazetek ściennych — wystaw obrazują­
cych życie ZSRR i przedstawień sztuk ra­
dzieckich w świetlicach.

* »A
Związek Nauczycielstwa Polskiego po­

stanowił przygotować w skali ogólnej cykl 
odczytów z zakresu pedagogiki radziec­
kiej, a ponadto zorganizować we wszyst­
kich komórkach związkowych odczyty i 

w podsumowaniu dwudniowych obrad 
kol. Prezes ZNP W. Pokora. Wskazał 
on na konieczriość stosowania twórczej 
metody krytyki i samokrytyki w życiu 
związkowym, we wszystkich ogniwach 
naszej organizacji, na konieczność pod­
jęcia walki z tymi obiekcjami, które tłu­
mią w nas możność stosowania głębo­
kiej, szczerej krytyki i samokrytyki.

Słabszą pozycję ma okręg pomorski w 
ogniwach ruchu zawodowego a głównie 
w Powiatowych Radach Związków Za­
wodowych. Nie chodzi tu o ilość miejsc 
w tych organach i o funkcje w nich. Od 
tej strony patrząc na sprawę, znajdzie- 
my przykłady, że członek ZNP pełni 
funkcję przewodniczącego czy sekreta­
rza. Ale o wiele istotniejsze jest, jak da­
lece ogniwa naszego Związku powiązały 
się w pracy z całym ruchem zawodo­
wym. I trzeba otwarcie powiedzieć, że 
dotychczas — słabo. Sprawa wymaga 
głębszego przeanalizowania, aby to nie­
dociągnięcie usunąć, przezwyciężyć to, co 
staje na przeszkodzie i doprowadzić do 
mocnego zespolenia.

Patrząc na zjazd okręgu pomorskiego 
ZNP, na jego przebieg, na sprawy, na 
których skupiła się uwaga delegatów, 
na atmosferę dwudniowych obrad mo­
żemy stwierdzić, że zrobiliśmy poważny 
krok naprzód.

Trzeba jednak otwarcie powiedzieć, że 
są to osiągnięcia czołowego oddziału 
nauczycielstwa pomorskiego, oddziału, 
który ciągle zwiększa się liczebnie i krze­
pnie w swej postawie ideowej, w posta­
wie świadomej walki i pracy. Ale ten 
sam zjazd wykazał także, że znaczny jesz 
cze procent członków naszej organizacji 
odstaje od tego czołowego oddziału, błąka 
się po manowcach, ulega naciskom wro­
gich elementów, nie przezwycięża jeszcze 
starych nawyków, fałszywych pojęć o 
roli szkoły, nauczyciela.

Zadaniem naszej organizacji, a przede 
wszystkim jej podstawowych ogniw, jest 
wzmocnić pracę wychowawczą, uświa­
damiającą, która by pomogła w przebu­
dowie światopoglądu.

Na czele nowoobranego Zarządu Okrę­
gu stanęli kol. kol. Jozef Augustyn — ja­
ko prezes Okręgu, Maria Grzegorzewska 
i Stanisław Nowaczyk jako wiceprezesi, 
Stanisław Kozłowski — sekretarz i Sta­
nisław Figwer — skarbnik.
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Dnia 29 bm. przypada 32 rocznica powstania Wszechzrciązkoweffa, 
Leninowskiego Komunistycznego Związku Młodzieży — Komsomołu^

Pod kierownictwem WKP(b) Komsomoł wyrósł na-wielką organie, 
zację, skupiającą uńelomilionowe masy najlepszych i najaktywniej-^.
szych młodych robotników i chłopów, — na przywódców całej po-,-, 
stępowej młodzieży śtńata, walczącej o pokój i postęp.

Młodzież polska przygotowuje się do uroczystego obchodu tej 
rocznicy. ZM.P potęguje pracę, mającą na celu zapoznanie młodzieży.

referaty na temat opieki rządu radziec­
kiego nad nauczycielstewm oraz dróg roz­
woju szkoły radzieckiej. Odbędą się także 
wieczory literackie, połączone z insceni­
zacją wyjątków „Poematu pedagogiczne­
go" Antoniego Makarenki.

* * 
A

Nauczyciele-związkowcy z Opolszczyz­
ny, niezależnie od podjętych zobowiązań 
przez terenowe ogniwa związkowe, rzu­
cili hasło:

Wszyscy Członkowie Okręgu Opolskie­
go ZNP — członkami Tovyarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

W związku z socjalizacją wsi na Opol- 
szczyźnie zobowiązali się przeprowadzić 
na zebraniach swoich komórek organiza­
cyjnych ZNP, w zakładach pracy i w 
swoich środowiskacr pogadanki populary­
zacyjne — uświadamiające o zdobyczach 
wsi radzieckiej. Termin wykonania zobo­
wiązań upływa 31 grudnia 1950 r,

« * 
A

Przewodniczący ZOZ i nauczycielstwo 
Bytomia podjęli zobowiązanie, że poświę­
cą uczniom nadprogramowo po 5 godzin 
pracy do 6 listopada br., co w sumie da 
5015 godzin.

» • »

Członkowie Zarządu Oddziału. Powia­
towego ZNP w Świdnicy zobowiązali się: 
w październiku odwiedzić wszystkie ZOZ 
i MOZ w celu starannego przygotowania 
zjazdu okręgowego, w listopadzie wygło­
sić we wszystkich ZOZ i MOZ jeden z 
referatów na temat: „Szkolnictwo zawo­
dowe w ZSRR" lub „Zasady wychowa­
nia socjalistycznego w Związku Radzie­
ckim". Prócz tego Zarząd Oddziału zor­
ganizuje w powiecie w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 5 
kursów języka rosyjskiego.

Niezależnie od zobowiązań podejmowa­
nych w powiecie świdnickim zespołowo 
napływają również zobowiązania indywi- 
dulne: kol. Stefania Demel podjęła się 
prowadzić pracę wśród nanlfabetów z 
Oddziału TPD, kol. Kocemhianka opracu­
je i przekaźe prasie związkowej 5 re­
portaży o pracy ZOZ i MOZ.

♦ ♦ »

Nauczycielstwo powiatu sanockiego zo- 
zobowiązało się zorganizować trzy nowe 
koła TPP-R i objąć nad nimi stalą opie­
kę. Stała ekipa TPP-R przy Zarządzie 
Miejskim ZMP w Sanoku wystąpi w gro­
madach ze specjalnym programem. Ze­
spół artystyczny tej ekipy- przygotowuje 
widowisko kukiełkowe, biorąc wzór z ku­
kiełek Obrazcowa.

* ♦ *

Uczniowie publicznej szkoły podstawo­
wej Warszkowo pow. Sławno postanowi­
li dla uczczenia Rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zebrać pieniądze na ufun­
dowanie samolotu sanitarnego dla boha­
terskiej ludności Korei, walczącej z na­
jazdem amerykańskim. Zebrane pienią­
dze w sumie 3636 zł przekazano Powia­
towemu Komitetowi Obrońców -Pokoju 
w Sławnie, załączając jednocześnie pi­
smo, w którym czytamy:

„Czynem swym chcemy pokazać, jak 
bardzo „pragniemy pokoju i jak bardzo 
pragniemy uczyć się i pracować dla 
swej ojczyąny".

Nauczyciel w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

W tym roku obchód Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzie­
ckiej (7.XI. — 7.XII.1950 r.) odbywać się będzie pod hasłem: „Pomoc 
i przykład ZSRR — gwarancją wykonania Planu 6-letniego“.

Naród polski, który dwukrotnie odzyskał niepodległość: raz — dzięki 
zwycięstwu Wielkiej Rewolucji Październikowej a drugi — na skutek 
rozbicia przez Armię Radziecką hord faszystowskich — widzi w potężnej 
sile Związku Radzieckiego gwaranta niepodległości i nienaruszalności 
swych granic na Odrze i Nysie, gwaranta pokoju. Budując podstawry 
ustroju socjalistycznego, naród polski opiera się w swej codziennej pra­
cy i walce o doświadczenie Związku Radzieckiego.

Nauczycielstwo, które w realizacji Planu 6-letniego ma do spełnienia 
wielkie zadanie przygotowania kadr — świadomych budowniczych ustroju 
socjalistycznego, dołoży wszelkich starań, aby miesiąc pogłębienia przy­
jaźni w pełni wykorzystać w celu wszechstronnego zaznajomienia mło­
dzieży z osiągnięciami naszego wielkiego sąsiada oraz szerokiego upo­
wszechnienia doświadczeń ZSRR wre wszystkich dziedzinach życia.

W instrukcji Ministerstwa Oświaty, wydanej wr tej sp'rawie, znajdu­
jemy wskazanie, aby pracę nad pogłębieniem przyjaźni polsko-radzie- • 
ckiej zaplanować na cały rok szkolny, wykorzystując w tym celu oka­
zje nadarzające się na lekcjach wszystkich przedmiotów7, w pracach 
organizacji uczniowskich, na uroczystościach i imprezach. W wyniku 
całorocznej pracy młodzież wszystkich szkół powinna głębiej zapoznać 
się z przodującą w świecie rolą ZSRR, ocenić jego w7kład w zwycię­
stwo nad faszyzmem oraz w walkę o pokój świata, poznać jego znaczę- • 
nie w zwalczaniu rozkładowych, kosmopolitycznych wpływów kultury. 
burżuazyjnej. Młodzież —■ w szczególności uczniowie klas starszych — 
powinni poznać ruch młodych miczurinowców, nową radziecką biologię 
ora? wielki radziecki plan przeobrażenia przyrody.

Instrukcja zwraca uwagę na to, aby w organizowaniu na terenie 
szkół wszelkich form zbliżenia polsko-radzieckiego nauczyciele zwrócili 
uwagę na zapoznanie naszej młodzieży z życiem młodzieży radzieckiej, 
z jej bohaterskim udziałem w wojnie ojczyźnianej i socjalistycznym bu­
downictwie, w szczególności z pracą i walką Komsomołu i Pioniera.

(Wydawnictwa z tej dziedziny podajemy w innym miejscu).
Oprócz takich akcji, jakie były przeprowadzane w7 ubiegłych latach, 

jak korespondencyjny kontakt z młodzieżą szkół radzieckich, opieka nad 
grobami poległych żołnierzy polskich i radzieckich, rozbudowa i pogłę­
bienie działalności kół TPP-R, udział młodzieży w festiwalach filmów 
radzieckich, nauczycielstwo zorganizuje w tym roku szkolnym jak naj­
szerszą akcję Miesiąca na odcinku wiejskim. Nauczyciele i młodzież 
dotrą do milionowych mas chłopskich z odczytami i występami świetli­
cowymi, poświęconymi Związkowi Radzieckiemu, jego polityce, kultu­
rze i nauce, jego literaturze i pieśni. Osobny rozdział pracy szkolnej 
w miesiącu pogłębienia przyjaźni stanowić będzie działalność rad peda­
gogicznych w kierunku poznania życia i pracy szkoły radzieckiej. Re­
feraty, wygłaszane przez kolegów znających język rosyjski, przekłady 
artykułów z radzieckiej prasy pedagogicznej, dokładne poznanie zasad 
pedagogiki socjalistycznej — oto formy tej pracy. Uroczystości i aka­
demie odbywać się będą w pięknie udekorowanych salach, w których 
wypisane hasła, wystawy szkolne, gazetki ścienne mówić będą o przy­
jaźni, pomocy i współpracy z pierwszym krajem socjalizmu — ZSRR.

XV pierwszym roku realizacji Planu 6-letniego, w okresie wzmożonej 
walki o pokój, prowadzonej przez wszystkich postępowych ludzi świata, 
właściwe przeprowadzenie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej nabiera szczególnie wielkiej wagi.
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Za mało -uwagi poświęcamy
■ Doirtom Dziecka

Szkoła Podstawowa w Radości
uroczyście wprowadziła Regulamin Uczniowski

My, pracownicy domów dziecka i do­
mów młodzieży, rzadko mamy to szczęś­
cie, aby przeczytać kilka słów o naszej 
ciekawej i naprawdę trudnej pracy na 
łamach „Głosu".

Nie wiadomo dlaczego żyjemy, pozo­
stawieni sami sobie, jakby poza nawia­
sem bujnego życia nauczycieli i pracow­
ników wychowawczo - oświatowych. Dla­
czego tak się dzieje? Przecież większość 
pracowników domów dziecka — to wła­
śnie nauczyciele.

Gdzie szukać przyczyn togo stanu rze­
czy?... Są one różne. Zakłady wychowaw­
cze w , obecnej formie to rzeczy nowe. 
Metody są wypracowywane przez nas w 
ciężkim codziennym trudzie przy skąpych, 
nieskoordynowanych wskazówkach władz 
szkolnych. Dlatego też uważam, że przy­
dałby się stały kącik w „Głosie Nauczy­
cielskim", poświęcony zagadnieniom kadr 
i pracy’ różnego typu placówek wycho-

O udział nauczycieli szkół specjalnych 
w akcji „Odczytów Pedagogicznych"
Rozwój teorii pedagogiki nie nadąża 

za rozwo/sm szkolnictwa. Zgoła katastro­
falnie przedstawia się sytuacja w peda­
gogice specjalnej. Wówczas, gdy liczba 
szkół i zakładów specjalnych oraz ilość 
kształcących się w nich uczniów dawno 
przekroczyły tam stan przedwojenny, to 
w pedagogice specjalnej obserwuje się 
w okresie powojennym zastój. Brak ja­
kichkolwiek publikacji z tej dziedziny 
najboleśniej odczuwa nauczyciel szkoły 
specjalnej. Buntuje się on przeciw temu, 
je w bibliotece szkolnej i na półkach 
księgarskich znajduje tylko przed­
wojenną literaturę, która opiera się na 
burżiiazyjnych teoriach psychologicznych 
i pedagogicznych. Pragnie realizować 
marksistowską pedagogikę specjalną, a 
karmi się go literaturą burżuazyjną. 
Radby sięgnąć po wzory socjalistycznej 
defektologii radzieckiej, lecz chociaż na­
wet zna język rosyjski, nie znajdzie nic 
z tej dziedziny w naszych bibliotekach 
pedagogicznych i w księgarniach. Dla­
czego? Dorobek defektologii radzieckiej 
jest, bardzo poważny; „białe kruki", któ­
re tu i ówdzie odkrywa się, można by 
sprowadzić w większej ilości lub, lepiej 
jeszcze, przetłumaczyć na język polski. 
Dlaczego stare, doświadczone kadry spo­
kojnie na to patrzą? Dlaczego dotąd nie 
zabrano się do przebudowania pedagogi­
ki specjalnej na zasadach marksizmu-le- 
ninizmu ?

Nowe młodzieżowe pieśni
masowe w wydaniu ludowym
Nakładem wydawnictwa Zarządu Głów­

nego Związku Młodzieży Polskiej ukazał 
się 7 z kolei zeszyt pt. „Młodzież śpie­
wa", zawierający nuty i teksty nowych 
pieśni młodzieżowych i masowych. Z pies 
ni kompozytorów polskich zeszyt przy­
nosi dwa utwory: A . Gradsteina, jedną 
do słów J. Bocheńskiego pt. „Zetempo- 
wiec", drugą do słów Ił. Kołaczkowskiej 
pt. „Dwaj chłopcy" oraz „Piosenkę o 
6-łetnim Planie" T. Sygietyńskiego do 
tekstu St. Wygodzkiego. Zeszyt zawiera 
ponadto dwie pieśni kompozytorów ra­
dzieckich: A. Nowikowa „Pieśń o pokoju" 
i J. Dunajewskiego „Pieśń młodzieżowa" 
(z filmu ,/Wołga, Wołga").

Wszystkie wydane przez ZMP utwory 
dostosowane są do możliwości wykonaw­
czych chórów młodzieżowych, odznaczają 
się łatwym układem harmonicznym i po­
siadają nietrudny akompaniament.

Szkolq się 
wy ch owa n ko wie 

zakładów poprawczych
W zakładzie poprawczym w Kcyni od­

było się uroczyste otwarcie rocznej szko­
ły przysposobienia budowlanego.

Nowouruchomiona szkoła, prowadzona 
przez Państwowy Ośrodek Szkolenia Za­
ir oi owego Ministerstwa Budownictwa w 
Fu/gostwzy będzie kształciła wychowan­
ków zakładu w zawodach: murarsko - żęl- 
bctmiiarskinj, ciesielsko - stolarskim, wo­
dno - kanalizacyjnym i centralne - ogrze­
wniczym. Jednocześnie w istniejącej na 
terenie zakładu szkole podstawowej wy­
chowankowie uzupełniać będą wiadomości 
ogólne.

Ul-■••iwjpnie w zakładzie poprawczym 
;-n ó? t w o we j ' sak.iły zawodowej zapewni 
wychn wankom, po opuszczeniu zakładu, 
■właściwe zatrudnienie i rozpoczęcie pelno- 
■wo rto/ciowcyo życia człowieka pracy.

Zdolni wychowankowie zakładu, oclzna- 
czaiący rie specjalną pilnością będą kie­
rowani do szkól' Zawodowych wyższego 
typu.

Zespoły Miczurinowskie 
w liceach rolniczych

Pragnąc rozszerzyć swą wiedzę facho­
wą w dziedzinie rolnictwa, uczniowie 12 
sr-.kół rolnic•••.j-ch woj. łódzkiego zorgani­
zowali zespoły miczurinowskie. Zespoły 
te zapoznają się wszechstronnie ze zdoby­
czami agrobiologii radzieckiej, jak rów­
nież sonie dokonują ciekawych doświad­
czę:! opartych na naukowych podstawach 
s-z-eły Miczurina-Łysenki, Między inny­
mi* zespół. miczurinowski przy liceum r°I~ 
nw-ym w Widzewie pow. łódzkiego wy- 
Iw-.iowił ostatnio 350 odmian jabłoni, 
w tym około 80 miezu.rinowskich. Dyspo­
nując tym materiałem, uczniowie prowa­
dzą obecnie doświadczenia, mające na ce­
lu wyhodowanie- nowej odmiany polskiej 
o -jak najlepszych zaletach rynkowych.

Prawdziwą rewelacją ogrodti pomolo- 
giyicznego w Widzewie są winorośle mi- 
esurinowskie, powstałe ze skrzyżowań 
winorośli krajowej z bułgarską. Charak- 
teryzuja się one odpornością na mrozy 
i posiadają duże, soczyste owoce, W tym 
roku uczniowie wyhodowali 6 tys. sztuk 
tego rodzaju sadzonek.

Również poważne osiągnięcia w dzie­
dzinie przeszczepiania drzew owocowych 
1-rocznych na odmiany zimowe posiada 
zespół mrczurinowski przy liceum rolni­
czym w Białej Rawskiej nowiatu rawsko- 
mazowieckiego.

wawczych. Szczupłe ramy czasopisma 
„Dzieci i 'Wychowawca" — wychodzące­
go bardzo nieregularnie nie mogą ująć 
całokształtu bogatego życia naszych za­
kładów.

Jest nas spora armia. Nurtuje nas sze­
reg problemów, których omawianie na 
łamach „Głosu" przyczyni się do uspraw­
nienia naszej pracy, zainteresuje ogół 
czytelników, a nawet ożywi organ ZNP. 
Także i my żyjemy w okresie wielkich 
przemian, w okresie przebudowy organi­
zacyjnej zakładów wychowawczych i wy­
pracowania nowego, socjalistycznego sty­
lu pracy. Trzeba nam w tym pomóc i to 
jak najprędzej.

Już trzeci rok istnieje w Krzeszowicach 
k. Krakowa Wyższy Kurs Nauczycielski 
z grupą Opiekuńczo - Społeczną. Rzecz 
nowa w Polsce i ciekawa, a może nie 
wszystkim w Polsce znana. Rekrutacja 
kandydatów na Kurs była rzeczą trudną

Młode kadry w szkolnictwie specjal­
nym inaczej patrzą na tę sprawę. Doma­
gają się rewizji i gotowe są wziąć w 
niej udział. Należy tę inicjatywę podjąć 
i poprzeć jak najserdeczniej. Właśnie 
akcja „Odczytów Pedagogicznych" daje 
okazję do zajęcia stanowiska każdemu 
nauczycielowi i wychowawcy w szkole 
specjalnej. Państwowy Ośrodek Badań 
Pedagogicznych przeoczył co prawda 
.w tematyce „Odczytów Pedagogicznych" 
1960/51“ zagadnienia z dziedziny peda­
gogiki specjalnej, ale zalecił zapropago- 
wanie w terenie czterdziestego tematu: 
„Problemy nauczania i wychowania w 
szkołach specjalnych". Ten temat winni 
podchwycić nauczyciele i wychowawcy 
szkół specjalnych, aby w podjętych opra­
cowaniach podzielić się ze wszystkimi ko­
legami swoim doświadczeniem. Jest to 
temat ramowy i rozbić go można na wie­
le tematów szczegółowych, a i cała nie­
mal tematyka „Odczytów Pedagogicz­
nych 1950/51" może być zastosowana do 
szkolnictwa specjalnego. Pamiętać tylko 
należy, iż skonkretyzowane tematy win­
ny być jak najszybciej zgłoszone do Pań­
stwowego Ośrodka Oświatowych Prac 
Programowych i Badań Pedagogicznych 
w Warszawie, ul. Górczewska 8. Osoby 
lub zespoły, pracujące nad zatwierdzo­
nym przez Ośrodek tematem, korzystają 
z praw uczestników akcji „Odczytów Pe­
dagogicznych", m. in. prawa do nagród 
za najlepsze ■ opracowanie, a nagród tych 
w wysokości od 20000 do 30000 zł jest 
wiele.

Rady Pedagogiczne, jeśli zespołowo 
nie biorą udziału w akcji „Odczytów 
Pedagogicznych", obowiązane są staran­
nie śledzić postęp pracy uczestnika, po­
móc mu w skonkretyzowaniu tematu, 
omówić plan, pracy . i tezy, przedyskuto­
wać każdą część opracowania oddzielnie 
i wreszcie 'omówić dokładnie całość. 
Uczestnik w trakcie opracowywania te­
matu informuje na zebraniach rady pe­
dagogicznej jej członków o postępach 
pracy, przedstawia trudności, z jakimi 
się spotkał, a członkowie rady dzielą się 
z nim swoimi doświadczeniami. Ambi­
cją każdej rady pedagogicznej winno być 
włączenie się do akcji „Odczytów Peda­
gogicznych", aby w ten sposób uogólnić 
swoje doświadczenia i przyczynić się do 
wzbogacenia socjalistycznej pedagogiki.

ROMAN PRZEZWAŃSKI 

Zaopiekowała się nimi Ojczyzna... 
(O działalności Domów Dziecka w ZSRR)

Podczas Wielkiej Wojny Narodowej 
wiele dzieci radzieckich straciło rodziców. 
Nie są one jednak sierotami — przygar­
nęła je ojczyzna. W Kraju Rad istnieją 
setki Domów Dziecka, w których dziesiąt­
ki tysięcy osieroconych dzieci otoczono 
troską i miłością całego narodu.

We wrześniu 1943 roku na mocy uchwa­
ły rządu radzieckiego powstało wiele Do­
mów Dziecka dla sierot "JFo poległych żoł­
nierzach Armii Radzieckiej i partyzan­
tach, jak również dla dzieci, których ro­
dzice zginęli w czasie obrony Leningradu. 
Stworzono również specjalne dziecięce sa 
natoria dla sierot.

W Domach Dziecka wychowują się dzieci 
obojga płci w wieku od 3 do IG lat. Dzie­
ci w wieku przedszkolnym (od 3—7 lat) 
umieszczane są w przedszkolach-interna- 
tacłi. Wszyscy wychowankowie w wieku 
szkolnym uczęszczają do szkół podstawo­
wych wraz z dziećmi miejscowej ludności.

We wszystkich Domach Dziecka kła­
dzie się szczególny nacisk na to, by dzieci 
mogły rozwijać wszechstronnie swoje 
zdolności. Tworzy się w tym celu kółka 
literackie, artystyczne, techniczne itp. 
Co roku odbywają się w lecie olimpiady 
zespołów amatorskich Domów Dziecka, 
podczas których młodzi śpiewacy, tance­
rze i muzycy mogą się popisać swymi 
umiejętnościami. Dla dzieci, obdarzonych 
wybitnymi zdolnościami artystycznymi, 
stworzono specjalne Domy, w których — 
pod fachowym kierownictwem specjali­
stów — kształcą się przyszli muzycy 
i artyści-plastycy.

Przed wychowankami radzieckich Do­
mów Dziecka stoją otworem wszystkie 
drogi; z reguły kończą oni szkołę 7-Ietnią, 
a następnie idą do szkół średnich zawodo­
wych, rzemieślniczych czy fabrycznych. 
Znaczna część wychowanków po ukończe­
niu szkoły średniej wstępuje na wyższe 
uczelnie.

W ciągu 30 lat istnienia Domy Dziecka 
w ZSRR wychowały wiele tysięcy mło­
dzieży. Wielu z byłych wychowanków — 
I.O.; Bohaterowie Związku Radzieckiego.

i trwała kilka miesięcy. Każdy Okręg dy­
sponował kilkoma miejscami i należało 
je w sposób właściwy obsadzić.

Selekcja była bardzo skrupulatna. Bra­
ły w niej udział, oprócz władz szkolnych 
— do Ministerstwa Oświaty włącznie — 
czynniki partyjne i społeczne.

Mimo to 20 proc, kandydatów nie zło­
żyło egzaminów wstępnych. Nie sprostali 
wymaganiom stawianym przy egzaminie.

Słuchacze kursu w liczbie 38 — to re­
ferenci opieki nad dzieckiem z wydziałów 
oświaty, kierownicy i wychowawcy do­
mów dziecka i nauczyciele, którzy pragną 
poświęcić się pracy opiekuńczo - społecz­
nej.

Praca na kursie idzie pełną parą. Pro­
gram obfity i zróżnicowany wymaga od 
nas maksimum wysiłku, pilności i socja­
listycznego stosunku do pracy. Poza nau­
ką tętni u nas życie społeczne i organi­
zacyjne. Dobrze pracuje samorząd, pod­
stawowa organizacja partyjna, kolo ZMP 
i ZOZ. Nawiązaliśmy już kontakty z 
młodzieżą szkolną i miejscowymi organi­
zacjami. Kwitnie u nas życie kulturalne 
i sport. Wszystko ma na celu wszech­
stronne przygotowanie nas do przyszłych 
trudnych obowiązków. Jesteśmy na pro­
gu naszej pracy. Za przykładem bohater­
skiej klasy robotniczej spełnimy pokła­
dane w nas nadzieje, a w przyszłości — 
zadania, jakie stawia przed nami Polska 
Ludowa w swoim marszu ku socjalizmo­
wi.

TADEUSZ BERNAŚ
WKN Krzeszowice k. Krakowa

OD REDAKCJI:
Uwagi Kolegi są słuszne. W tegorocz­

nym planie redakcyjnym „Glos Nauczy­
cielski" szeroko uwzględnił problematykę 
opieki nad dzieckiem.

Kto odpowiada 
rozprowadzani e

Kilkakrotnie zachodziłem do „Do­
mu Książki" w Mysłowicach (jeden z 
punktów rozdzielczych w pow. kato­
wickim) po podręczniki szkolne i nie 
mogłem ich otrzymać mimo tego, że 
znajdował^’ się one w magazynie. Na 
pytanie, dlaczego nie mogę nabyć 
tych podręczników, otrzymałem ta­
kie odpowiedzi:

„Podręczniki są, lecz akcja rozdzia­
łu została zakończona z dniem 1 paź­
dziernika. Personel obsługujący ma­
gazyn został już zwolniony i w tej 
chwili nie mamy nikogo do pomocy. 
Książki są lecz nie ma ich kto rozpa­
kować. Nie mamy sił pomocniczych, 
bo nam ich Katowice nie przydzieliły. 
Proszę przyjść w piątek następnego 
tygodnia" itp. Z takimi odpowiedzia­
mi odchodziło od stołu księgarskiego 
również wielu moich kolegów nauczy­
cieli.

Napróżno wlokłem się 4 kilometry 
do miasta i z powrotem z chłopcami 
VII klasy, którzy ciągnęli wózek, że­
by zabrać potrzebne podręczniki, na­
próżno traciłem tyle drogocennego cza­
su. W czasie tych wędrówek rozmy­
ślałem długo nad artykułem kol. Piąt­
kowskiego, drukowanym w nr. 34

Bohaterowie Pracy Socjalistycznej, wy­
bitni uczeni, literaci, nauczyciele, lekarze, 
artyści, przodownicy pracy w przemyśle 
i rolnictwie.

Wszystkie Domy Dziecka utrzymywane

Jak walczyć o wyniki nauczania w szkołach 
dla pracujących 
(artykuł dyskusyjny)

Po rozwiązaniu TUR większość szkół 
tego Towarzystwa została upaństwowio­
na lub przejęta przez samorządy poszcze­
gólnych miast. Z dniem 1 stycznia 1951 
roku wszystkie zakłady naukowe dla do­
rosłych — o systematycznym ciągu nauki 
— zostaną upaństwowione.

Bardzo ważnym momentem jest reor­
ganizacja szkół podstawowych i średnich 
dla dorosłych — na szkoły dla pracują­
cych. Zaszły tu zmiany w programach 
—■ a tym samym i metodach nauczania. 
Dorosłemu po 8-godzinnej pracy zawo­
dowej trudniej się uczyć i trudniej przy­
stosować się do warunków pracy szkol­
nej. Nie można traktować dorosłych jak 
uczniów w szkołach dziennych — należy 
stosować inne metody nauczania i wycho­
wywania, jak również i inny system wy­
kładowy. Wprowadzenie godzin konsulta­
cyjnych w szkołach dla pracujących jest 
pierwszym krokiem do tego celu: godziny 
konsultacyjne muszą być zużytkowane na 
grupowe samokształcenie — wyzyskane w 
sposób bardzo umiejętny; powinny dać 
dorosłemu słuchaczowi metodę uczenia 
się i samokształcenia. Najistotniejszym 
czynnikiem w szkołach dla pracujących 
jest nauczyciel. Musi to być człowiek po­
siadający gruntowną znajomość przedmio­
tu -—■ upolityczniony i uspołeczniony. 
Urzędowe podejście do dorosłych zamiast 
pożytku może przynieść szkodę; stąd wy­
pływa wniosek, że ten typ nauczyciela 
winien być specjalnie szkolony i to na 
kursach przynajmniej rocznych. Stwier­
dzić należy, że dotychczasowy element 
nauczycielski w szkołach dla pracujących 
— to ludzie przypadkowi, traktujący swo­
ją pra.eę jako dodatkową i dlatego wyni­
ki nauczania często pozostawiają wicia 
do życzenia.

Wiele błędów i niedociągnięć leży po 
stronie słuchaczy. Jedni z nich zapi.ują 
się na próbę i szybko odpadają, drudzy 
wskutek nawału pracy zawodowej nie 
mają sił 'To pracy naukowej, inni mają

Wchodzimy do jednej z najpiękniejszych 
szkół Okręgu Warszawskiego w Radości 
i dowiadujemy się, że za chwilę odbędzie 
się uroczyste -wprowadzenie Regulaminu 
Uczniowskiego. Już widać, jak na samym 
przedzie kroczą dumnie ze swoimi pro­
porczykami na miejsce zbiórki klasy: 
VII(b) — V(a) — VI(b) i lll(b). Są to 
klasy wyróżnione za dobrą naukę i za­
chowanie. Dowodem tego jest publiczne 
wyróżnienie icli przez kierownictwo szko­
ły i nadanie im symbolicznych propor­
czyków. Z proporczykiem żadna z wyróż­
nionych klas nie chce się rozstać, gdyż 
w takim wypadku proporczyk wróci łby 
do kancelarii, a powtórne zdobycie go 
wymaga nielada wysiłku i czasu.

Jest godz. 12-ta. Kierownik szkoły ob. 
Feliks Tkaczyk wita uczniów i nauczy­
cielstwo i przystępuje do uroczystego od­
czytania regulaminu uczniowskiego. W 
szeregach zapanowała cisza; wszystkie 
twarze zwróciły się w kierunku katedry 
kierownika szkoły. Dzieci z wielkim za­
interesowaniem wysłuchały każdego punk­
tu regulaminu, jakgdyby chciały zapa­
miętać całą jego treść. Po odczytaniu na­
stępuje najbardziej wzruszająca chwila, 
gdy uczniowie, wchodzący w skład orga­
nizacji uczniowskich (ZHP, TPP - R, 
SKO, SKOW), składają uroczyste przy­
rzeczenie, powtarzając zbiorowo siewa 
przyrzeczenia za kierownikiem szkoły:

„Przyjmujemy regulamin uczniowski, 
przekazany nam przez władze szkolne i 
od dnia dzisiejszego uroczyście zobowią­
zujemy się do ścisłego przestrzegania po-

za niewłaściwe 
podręczników?

Głosu Nauczycielskiego pt. „Od sprę­
żystości działania nauczyciela zależy 
właściwe rozprowadzanie podręczni­
ków". i teraz wyraz „sprężystość" na­
bierał u mnie specjalnego znaczenia. 
Dlaczego odnosił się tylko do nau­
czycieli, a nie do kierowników różnych 
placówek rozdzielczych ?

Obecnie słyszy się w terenie rozża­
lone głosy nauczycielstwa nie dlatego, 
że podręczników jest mało, że drukar­
nie nie zdążyły wydrukować ogrom­
nych nakładów, lecz mówi się wiele o 
„sprawności" w rozprowadzaniu tych 
podręczników, które już są w maga­
zynie,

Pytam się, kto jest odpowiedzialny 
za taki stan rzeczy? Czy tylko nauczy­
ciel, który chce widzieć w rękach mło­
dzieży jak najwięcej podręczników?

Akcja rozprowadzania podręczni­
ków winna być prowadzona dalej ale 
z taką sprawnością, z jaką była prowa­
dzona w miesiącach sierpniu i wrześ­
niu br. Należało by również spraw­
dzić, czy punkty sprzedaży mają wła­
ściwe rozdzielniki książek i czy szkoły 
wiejskie nie są tu pokrzywdzone?

eP. O.

są przez państwo. Na utrzymanie każdego 
wychowanka przeznacza się 7 tys. rubli 
rocznie. Funkcje dyrektora, jego zastępcy 
oraz wychowawcy w Domach mogą pełnić 
jedynie ludzie, posiadający średnie lub 

na względzie awans społeczny, a jeszcze 
inni — ale tych jest niewielka liczba — 
pragną zdobyć wiedzę. W tych warun­
kach praca jest uciążliwi.

Należało by między innymi zastosować 
częściowe zdawanie egzaminów dojrzało­
ści, Mniejsza ilośę pirzedmiotów dawała­
by gwarancję lepszego opanowania mate­
riału, a i wyniki nauczania byłyby lepsze.

Kto wanien czuwać, oprócz władz szkol­
nych, nad szkołami dla pracujących?

Moim zdaniem — dzielnicowe lub po­
wiatowe raiły narodowe, a właściwie ich 
komisje oświatowe, musiałyby wydelego­
wać jednego przedstawiciela i wyznaczyć 
mu opiekę nad 2 lub 3 szkołami. — De­
legat taki będzie łącznikiem między ko­
misją oświatową a szkołą z jednej strony 
— a wszystkimi organizacjami społecz­
nymi: tj. z koiwitetem opiekuńczym, 
ZMP, ZHP i ZOZ, z radą pedagogiczną, 
z samorządem, z Podstawową Organiza­
cją Partyjną na terenie szkoły — z dru­
giej.

Do zakresu prae delegata winno nale­
żeć zwoływanie co pewien czas specjal­
nych zebrań z przedstawicielami tych or­
ganizacji; — byłaby to wielka narada 
wytwórcza, na której omówiono by wszy­
stkie błędy i niedociągnięcia szkoły i 
wszystkie czynniki, które składają się na 
wyniki nauczania.

W tych warunkach nie było by trudno­
ści z powoływaniem komisji rekrutacyj­
nych, nie było by trudności z organizacja 
szkoły, nie było by sprawy, która w ogniu 
krytyki i samokrytyki nie zostałaby omó­
wiona.

Tak pomyślana narada wytwórcza szko­
ły byłaby doniosłytn faktom. Wnioski wy­
pływające z narady ułatwiłyby jednocześ­
nie pracę kierownika i dyrektora, a czę­
sta kontrola przyczyniłaby się do pod­
niesienia dyscypliny pracy i wyników nau­
czania.

JERZY MICHNIEWICZ 

stulatów w nim zawartych. Rada ucz­
niowska dopilnuje wprowadzenia wszyst­
kich nakazów tego regulaminu w nasze 
życie i w nasze czyny.

Z kolei zabierali głos uczniowie: •— 
Renata Szuleówna (członek rady ucz­

niowskiej ucz. kl. VIT(1>), która w gorą­
cych słowach wezwała wszystkie kole­
żanki i kolegów do zwiększenia starań o 
osiągnięcie najlepszych wyników w nau­
ce i zachowaniu. Urszula Uchniańska 
(członek rady uczn.) przedstawiła w spra­
wozdaniu wyniki dotychczasowej pracy 
poszczególnych klas i omówiła przebieg 
przygotowań do obchodu 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Odśpiewa­
niem hymnu ŚFMD i Międzynarodówką 
zebranie szkolne zakończono.

Nawiązujemy rozmowy z nauczyciela­
mi, którzy stwierdzają, że z całym zro­
zumieniem ważności tej sprawy dla wy­
chowania młodzieży, powitali wydanie re­
gulaminu uczniowskiego przez władze 
szkolne. „Już przedtem zorientowaliśmy 
się — mówi kierownik szkoły ob. F. Tka-

Tygodnik literacko-społeczny „Wieś" - pomocą 
w samokształceniu

Od dłuższego czasu jestem czytelnikiem 
i prenumeratorem tygodnika literacko - 
społecznego „Wieś" i coraz bąrdziej 
utwierdzam się w przekonaniu, że pisma 
to przygotowuje mnie dobrze do roli nau­
czyciela i działacza społecznego na wsi. 
Nazywam często „Wieś" „Głosem Nau­
czycielskim" nr 2 — gdyż każdy numer 
tego pisma przynosi po kilka artykułów 
na tematy szkolne.

Spróbujmy przejrzeć kilka numerów, a 
przekonamy się, ile to zagadnień i tema­
tów bliskich nam porusza „Wieś". W nu­
merze 30 (2G1) oprócz artykułu St. Cie­
ślaka „Rozpoczynamy wielką bitwę kla­
sową" znajdujemy artykuł Mieczysława 
Lecha „Socjalistyczna pedagogika". Au­
tor omawia tu wartość „Pedagogiki" 
Kairowa, książki, z której korzystamy w 
naszym szkoleniu ideologicznym. Kazi­
mierz Kąkol dał dobry artykuł o współ­
zawodnictwie i racjonalizacji. Wiadomo­
ści te mogą się przydać każdemu poloni­
ście.

Pięknie opracowane były numery 32 i 
33 (263, 2G4) „Wsi", poświęcone litera­
tom, którzy od Prezydium Rządu otrzy­
mali Państwowe Nagrody Artystyczne na 
rok 1950. Wypowiedzi czytelników o 
książkach Jastruna, Broniewskiego, Bo­
rowskiego, Konwickiego, Zalezuskiego, 
Kruczkowskiego — to doskonała pomoc 
dla polonisty i dla nauczyciela, który lubi 
czytać.

Numer 3-1 (265) poświęcony jest zagad­
nieniom Planu 6-letniego w Polsce. Wy­
powiedzi chłopów informują czytelnika, 
co wieś sądzi o Planie, jakie ma wątpli­
wości i jakie nadzieje. Doskonały mate­
riał dla nauczycieli nauki o Polsce.

O problemach walki o pokój mówi nr 
35 (2GG) „Wsi". I tu również wypowie­
dzi korespondentów terenowych wnoszą 
do pisma świeżość informacji wziętych 
bezpośrednio z życia.

W numerach wrześniowych dużo miej­
sca zajmuje zagadnienie szkoły, nauczy­
ciela, dziecka i rodziców. O starej i nowej 
szkole wypowiadają się: Krystyna Leś­
niewska, Alina Witkowska, Pieczyński, 
Marian Minias, Jan Marszałek i inni. 
Kol. Marszałek w ciekawym artykule:

wyższe wykształcenie pedagogiczne.
Dla zapewnienia dobrej organizacji pra­

cy wyćhowaczej i stworzenia dzieciom od­
powiednich warunków bytu organizuje 
się domy najwyżej dla 100—120 wycho­
wanków.

Sieroty w wieku do lat 3 wychowują się 
w specjalnych Domach Niemowlęcia, któ­
re pozostają pod opieką organów służby 
zdrowia. Po ukończeniu trzech lat dzieci 
te przechodzą do przedszkoli-internatów.

Przy każdym Domu Dziecka istnieje 
Rada Opiekuńcza, składająca się z 7—9 
osób spośród przedstawicieli miejscowych 
władz i organizacji społecznych. Ma ona 
za zadanie nieść pomoc pracownikom Do­
mów oraz sprawuje kontrolę nad ich dzia­
łalnością.

Pracą Domów Dziecka kierują bezpo­
średnio miejscowe wydziały oświatowo, 
podlegające Ministerstwu Oświaty. W ob­
wodowych i krajowych wydziałach oświa­
ty oraz w ministerstwach oświaty re­
publik autonomicznych istnieją specjalne 
referaty Domów Dziecka. Specjalne ogni­
ska metodyczne okazują stulą pomoc per­
sonelowi pedagogicznemu Domów Dziec­
ka w ich pracy naukowo-wycliowawczej.

Należy tu wspomnieć, że troska społe­
czeństwa radzieckiego o młode pokolenie 
wyraża się nie tylko w sprawowaniu pa­
tronatów nad Domami Dziecka. Tysiące 
rodzin radzieckich bierze na wychowanie 
dzieci-sieroty. W ciągu ostatnich kilku lat 
w samej tylko Federacji Rosyjskiej za­
adoptowano 45 tys, dzieci. 135 tys. dzieci 
wychowuje się w rodzinach — na zasa­
dach patronatu.

Naród radziecki pomyślnie zaleczył ra­
ny, zadane mu w II wojnie światowej. 
Rząd radziecki rozwiązał też pozytywnie 
sprawę opieki nad dziećmi, które wojna 
uczyniła sierotami; Wychowana w Do­
mach Dziecka młodzież nigdy nie zapomi­
na o okropnościach wojny. Wraz z całym 
narodom radzieckim ofiarną pracą na 
każdym odcinku budownictwa socjalistycz­
nego walczy ona w obronie pokoju.

D. KOCHANÓW 

czyk — że przestrzegając świadomej dy­
scypliny, stwarzamy odpowiednie warun­
ki dla pracy szkolnej".

Dalej dowiadujemy się, że każdy z wy­
chowawców dokładnie opracuje treść 
regulaminu ze swą klasą i dołoży wszel­
kich starań, aby regulamin nie wisiał w 
ramkach, tylko żeby w życiu szkoły zna­
lazł swój wyraz i odbicie.

W dniu następnym na walnym zebra­
niu rodziców kierownictwo szkoły jeszcze 
raz omówiło sprawę regulaminu szkolne­
go i pozyskało rodziców dla wspólnej wal­
ki o jego realizację.

Należy dodać, że szkoła w Radości ma 
już s vą tradycję, jeśli chodzi o regula­
min, ponieważ istniał tam samorząd 
szkolny, który posiadał regulamin, o któ­
rego wartości mówią pozytywne wyniki 
wychowawcze szkoły.

Nowy regulamin uczniowski stanowić 
będzie skuteczną pomoc dla nauczyciela 
w walce o nową, socjalistyczną treść nau­
czania i wychowania młodzieży.

CZESŁAW GÓRSKI

„To wynika z ich głosóto" — dowodzi, że 
przyczyn niepowodzeń szkolnych szukać 
należy przede wszystkim w strukturze 
społeczno - ekonomicznej środowiska.

Interesujący jest także artykuł K. Bar- 
ti/zela: „Droga nauczyciela" — opis 
przedwojennych i powojennych przeżyć 
obecnego kierownika szkoły w Stanisła­
wowie Dolnym koło Kalwarii Zebrzydow­
skiej.

W ostatnim numerze „Wsi" z dn. 15.X. 
Ludwik Norkowski w artykule „Szkoły 
wyższe w pierwszym roku Planu 6-letnie­
go" — mówi o wzroście liczby studentów, 
stypendiów, domów akademickich w ro­
ku 1950. Wł. Ozga pisze o szkolnictwie 
dla pracujących. Dużo miejsca poświęco­
no omówieniu twórczości Broniewskiego. 
Niezmiernie pouczającym jest dział „Błę­
dy korespondentów", w którym Piotr 
Chmura przeprowadza krytykę kilku na­
desłanych korespondencji i daje rady 
młodym literatom, jak należy pisać, aby 
artykuł miał silę — uczył i walczył.

» » *

Każdy numer „Wsi" przynosi wartoś­
ciowe, aktualne artykuły, dotyczące wsi 
polskiej, ruchu robotniczego, literatury i 
współczesnej poezji polskiej i zagranicz­
nej. Nauczyciel, powinien czytać to pis­
mo, aby orientować się w swoim środo­
wisku jakim jest wieś i gmina.

„Szkoła żyje przez to zaplecze i z nie­
go wychodzi. Marna to strategia nauczy­
ciela obywać się bez sojuszu i walki z 
siłami tego zaplecza" — pisze Piotr 
Chmura we „Wsi". Ale, aby umieć dzia­
łać, wiązać szkolę ze wsią i wieś ze szko­
łą, trzeba wyjść poza „okopy szkolne" i 
chcieć poznać tę wieś w jej dzisiejszej sy­
tuacji. Pomoże tu walnie tygodnik 
„Wieś". Odświeży nasz umysł, ukaże wal­
kę klasową środowiska i — naszą rolę w 
tej walce.

STANISŁAW KRAKOWIAK 
Rokiciny

Wydawnictwa poświęcone 
32 rocznicy powstania

Komsomołu
Ukazał się specjalny numer wydawni­

ctwa ZMP „W- naszej świetlicy", poświę­
cony 32 rocznicy powstania Komsomołu.

Nakładem „Książki i Wiedzy" w ra­
mach „Biblioteczki Młodzieżowej" ukażą 
się broszury: „Bojowy szlak Komsomo­
łu", ,,WKP(b) organizator i wódz Kom­
somołu", „Komsomoł i pionierska or­
ganizacja", „Komsomoł -—■ pomocnik 
WKP(b) w latach wojennego budowni­
ctwa" i wiele innych.

Obło 00 tysięcy robotników 
rolnych rozpoczyna naukę 

w szkołach dla pracujących 
na wsi

W październiku br. rozpoczęły rok 
szkolny nowozorganizowane szkoły dla 
pracujących na wsi w liczbie 305 oraz 
;’,C00 kursów — w zakresie szkoły podsta­
wowej. W szkołach tych i na kursach 
kształcić się będzie w bież, roku około 
(>0.000 robotników rolnych, mało i śre­
dniorolnych chłopów oraz robotników 
POM-ów. Szkoły dla pracujących na wsi 
i kursy udostępnią swym uczniom pełne 
wykształcenie podstawowe.

Nowoutworzone szkoły powstały w 
wyniku przeprowadzonej w bieżącym ro­
ku reorganizacji szkolnictwa dla doro­
słych, które przekształcono na szkolnic­
two dla pracujących. Sieć nowoutworzo.- 
r.ych szkół i kursów dla pracujących na 
wsi uwzględnia szeroko potrzeby robot­
ników rolnych PGR oraz mało i średnio­
rolnych chłopów -—■ członków spółdzielni 
produkcyjnych. 60% nowootwartych 
szkół zorganizowano w miejscowościach, 
gdzie znajdują się Państwowe Gospo­
darstwa Rolne i spółdzielnie produkcyj­
ne.

Nauka w szkołach dla\ pracujących na 
wsi prowadzona będzie w okresie jesien­
no-zimowym',- tj. w czasie, kiedy jest naj­
mniej prac w polu. Zajęcia w szkołach 
i na kursach odbywać się będą w godzi­
nach popołudniowych i wieczornych przez 
5 dni w tygodniu.

Rozbudowa szkolnictwa podstawowego 
dla pracujących na wsi zlikwidowała do­
tychczasowe upośledzenia wsi — istnie­
jące dotąd szkoły dla dorosłych działa­
ły bowiem przede wszystkim w miastach. 
Na 224 szkoły podstawowe dla dorosłych 
’■ .'ko 9 szkół czynnych było na wsi.
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Myślibórz, Złotów 
i Wałcz na pierwszych 

miejscach 
we współzawodnictwie 
Okręgu Szczecińskiego

Przed dwoma laty na II plenum okrę­
gu Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Szczecinie przedstawiciele oddziałów po­
wiatowych podjęli współzawodnictwo 
jniędzyoddziałowe w pracy związkowej. 
Nauczyciele okręgu szczecińskiego posta­
nowili podnieść na jak najwyższy poziom 
pracę w oddziałach ZNP.

Podsumowanie wyników tego długofa­
lowego współzawodnictwa wykazało, że 
w ciągu trzech ostatnich miesięcy 1943 
roku największą ilość punktów zdobyły 
oddziały pow. ZNP w Słupsku, Wałczu 
i Białogardzie. W następnym roku od­
działy w Białogardzie i Słupsku zostały 
wyeliminowane z trójki najlepszych, a ich 
jniejsce zajęły oddziały: w Myśliborzu i 
Szczecinku. W pierwszym półroczu bie­
żącego roku na pierwsze miejsce wysu­
nął się zdecydowanie oddział w Myślibo­
rzu zdobywając 124 punkty, podczas gdy 
współzawodniczący z nim oddział w Zło­
towie uzyskał tylko 92 punkty a następ­
ne z kolei oddziały w Szczecinku i Nowo­
gardzie po 77 punktów.

W ostatecznej punktacji za okres 21 
miesięcy współzawodnictwa międzyoddzia- 
łowcgb w pracy związkowej zwycięstwo 
odniósł Oddział Powiatowy w Myśliborzu 
uzyskując ogółem 377 punktów. Na dru­
gim miejscu uplasował się ZŁOTÓW, na 
trzecim WAŁCZ, a następnie Szczecinek 
i Koszalin.

Współzawodnictwo między oddziałami 
ZNP obejmowało całokształt pracy związ­
kowej, a przede wszystkim aktywność 
społeczno - polityczną, kolportaż prasy 
robotniczo - chłopskiej, samokształcenie 
i sprawozdawczość. Zwycięskie oddziały 
zostaną wyróżnione na VII plenum Z w. 
Nauczycielstwa Polskiego w Szczecinie.

KOMUNIKAT
Słudi um Zaocznego 
przy PWSP w Łodzi

PWSP w Łodzi otwiera w grudniu br. 
następny wydział: przyrodniczo - geo­
graficzny.

Kandydaci na ten wydział (zgodnie 
E okólnikiem Ministerstwa Oświaty) win­
ni składać podania, życiorysy i odpisy 
potrzebnych dokumentów tylko drogą 
służbową, tj. przez inspektoraty szkolne 
i kuratoria.

Podania przesłane bezpośrednio do 
Studium Zaocznego przy PWSP w Ło-t 
dzi nie będą rozpatrywane.

Dzieci członków ZNP 
winny korzystać z usług Stacji Opieki 

nad Matką i Dzieckiem
Zadaniem Stacji Opieki nad Matką i 

Dzieckiem jest sprawowanie racjonalnej 
opieki zdrowotnej nad matką i dzieckiem. 
Stacje zapewniają kobiecie w okresie cią­
ży całkowitą opiekę lekarską i pielęgniar­
ską, zapobiegają chorobom dzieci w wie­
ku od 0 — do 3 lat poprzez okresowe ba­
dania lekarskie i wywiady pielęgniarek, 
udzielają matkom wskazówek dotyczących 
racjonalnego pielęgnowania, żywienia i 
wychowania dziecka od 0 — do 3 lat ży­
cia.

Nauczyciele podwyższają 
swe kwalifikac e zawodowe

W ubiegłym roku szkolnym na spec­
jalnych kursach przeszkolono w okręgu 
szczecińskim prawie 700 nauczycieli nie- 
kwalifikowanych. Przystąpili oni obecnie 
do pracy w szkołach podstawowych miast 
i wsi naszego województwa, przyczynia­
jąc się do ogólnego podniesienia poziomu 
nauczania.

Nauczyciele niokwalifSkowani pracują 
nad zdobyciem pełnych kwalifikacji nau-
czycielskich, ci zaś, którzy już je posia­
dają, nie u.-tają w wysiłkach, lecz dążą 
do stałego podwyższania już osiągnięte­
go poziomu. Dla nich zorganizowano Wyż­
szy Kurs Nauczycielski. Ukończyło go 72 
nauczycieli, którzy częściowo mogli być 
skierowani do szkół średnich.

Zaopatrzenie sxkół 
w pomoce naukowe
W trosce o jak najlepsze wyposażenie 

szkół podstawowych w potrzebne pomoce 
naukowe Okręgowa Pracownia Wzorców 
Pomocy Naukowych, prowadzona przy 
Ośrodku Dydaktyczno - Naukowym pracy 
ręcznej i rysunku w Katowicach, rozwi­
nęła w bieżącym roku szkolnym szeroką 
akcję wytwarzania pomocy naukowych.

Obecnie Okręgowa Pracownia Pomocy 
Naukowych opracowuje piątą z kolei se­
rio, obejmującą 40 prototypów, w tym 20 
do przyrody, 10 do geografii i 10 do wy­
chowania fizycznego.

Wzorce te przesłane zostaną do istnie­
jących na terenie województwa katowic. 
kiego 15 powiatowych i miejskich pra­
cowni robót ręcznych, które wzorując się 
na nich będą mogły w br. wytworzyć 
około 30 tysięcy pomocy naukowych i 
zaopatrzyć w nie szkoły na swoim te. 
renie.

Okręgowa Pracownia Wzorców Pomo­
cy Naukowych jest placówką wydziału 
oświaty Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej. Ód 1945 r. do chwili obecnej Okrę­
gowa Pracownia oraz powiatowe i miej­
skie wykonały około 150 tysięcy pomocy 
naukowych, głównie do fizyki, zaopatru­
jąc w nie szkoły podstawowe w woje­
wództwie.

W pracowniach tych nad wykonaniem 
pomocy naukowych pracują nauczyciele./ 
którzy korzystają z wydatnej pomocy 
uczniów. Pracowniom przychodzą również 
z dużą pomocą zakłady pracy, zwłaszcza 
przy wykonywaniu, trudnych elementów.

Referaty socjalno -ekonomiczne 
ZNP nie stoją

na wysokości zadania
Zgrząd Główny ZNP w porozumieniu z Biurem Organizacyjnym Pre­

zydium Rady Ministrów, Centralną Radą. Związków Zawodowych, Mi­
nisterstwem Oświaty, Ministerstwem Nauki i Szkół Wyższych, Central­
nym Urzędem Szkolenia Zawodowego, Departamentem Szkolenia Kadr 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych zorganizował dwudniową 
ogólnokrajową konferencję, poświęconą aktualnym zagadnieniom eko- 
nomiczno-soejalnym.

W konferencji wzięli udział, poza przedstawicielami wyżej wymienio­
nych instytucji centralnych, kierownicy wydziałów ckonomicznp-socjał- 
nych i referatów wczasów przy zarządach okręgowych ZNP, kierownicy 
referatów socjalnych wydziałów oświatowych i rolnych (szkolenie kadr) 
w ojewódzkich rad narodowych, dyrekcji okręgowych szkół zawodowych 
i wyższych uczelni w Polsce.

W pierwszym dniu konferencji poszczególne resorty powiatowe I gru­
pa związkowa obradowały oddzielnie, w drugim — odbyła się wspól­
na konferencja wszystkich grup, w której wzięło udział około 160 osób.

Na konferencji szczegółowo zanalizo­
wano działalność ogniw ZNP w zakre­
sie akcji ekonomiczno-socjalnej na tere­
nie okręgów (województw) oraz zainte­
resowanych resortów państwowych.

W wyniku dwudniowej konferencji, 
opartej na szczegółowej analizie dotych­
czasowej działalności, nasuwają się na­
stępujące uwagi i spostrzeżenia.

Państwo Ludowe, burząc krzywdzące 
świat pracy podstawy ekonomiczno-so- 
cjalne ustroju kapitalistycznego, roz­
budowuje system ubezpieczeń społecz­
nych oraz usług i świadczeń socjalnych, 
służących człowiekowi pracy. Te olbrzy­
mie zdobycze socjalne, obejmują i nas, 
pracowników oświatowych. W bieżącym 
roku budżetowym fundusz socjalny, słu­
żący naszym członkom i będący w zna­
cznym stopniu do naszej dyspozycji, 
wynosi około półtora miliarda złotych. 
Musimy jednak stwierdzić, że budżety 
te nie są w dostatecznej mierze (i to 
często z naszej winy) przez nas wyko­
rzystywane. Na dzień 1 października br. 
wykorzystanie budżetów socjalnych w 
obrębie poszczególnych resortów oświa­
towych jak i w jednostkach terenowych 
tych resortów wahało się od 30 do 60 
proc. Jakie są przyczyny takiego nie­
uzasadnionego zaniedbania w wykorzy­
stywaniu przez nas budżetu socjalnego, 
chociaż potrzeby naszych członków są 
wielkie i często, mimo realnych możli­
wości, niezaspokojone ?

Musimy stwierdzić, że zarządy ogniw 
organizacyjnych niesłusznie traktują 
sprawy ekonomiczno - socjalne jako 
drugo lub trzeciorzędne, a często nie 
wykazują dostatecznego zainteresowania 
tymi sprawami. W samej akcji ekono­
miczno - socjalnej spotykamy często 
bezplanowość, przypadkowość lub frag­
mentaryczność działania, a w ślad za tym 
brak dyspozycyjności ogniw, kontroli 
i egzekutywy w prowadzenia tej akcji. 
Mamy całe okręgi i powiaty, które za­
niedbały akcję kolonii lub półkolonii 
letnich, domów turnusowych, prewen- 

Dzieci winny być badane przez lekarzy 
na stacjaoh lub w poradniach przy 
ośrodkach zdrowia we właściwych okre­
sach czasu: dzieci do jednego roku życia 
—- przeciętnie co miesiąc, dzieci do 2 lat 
— co kwartał a dzieci ponad 2 lata — 
co pół roku.

Badani? lekarskie są bezpłatne. Dzieci 
w rodzinach niepełnych, poczynając od 
drugiego dziecka, a w rodzinach pełnych 
— od czwartego dziecka (o ile są w ro­
dzinie dzieci w wieku od 0 do 3 lat), mo­
gą korzystać z dożywiania, opłaconego 
przez fundusz akcji socjalnej.

Dzieci na dożywianie zakładowe lub 
międzyzakładowe pod względem społecz­
nym kwalifikują organizacje związkowe, 
wyłącznie na podstawie legitymacji sta­
cji, lub poradni. Kwalifikacja ZOZ winna 
być zaakceptowana przez zarząd oddziału 
powiatowego (grodzkiego) i referat so­
cjalny właściwego pracodawcy. W legity­
macji są podane terminy badań dzieci. 
O ile terminy badań nie są przez rodzi­
ców przestrzegane, ogniwa związkowe nie 
mogą wydawać zaświadczeń, upoważnia­
jących do korzystania z dożywiania.

Rozprowadzenie artykułów na dożywia­
nie, których zestaw wynosi 0,5 kg cukru, 
0,25 kg masła i 0,25 mydła (prócz tego
dla dzieci do 1 roku życia pudełko pudru 
higienicznego), winno odbywać się za 
pośrednictwem sklepów państwowych lub 
spółdzielczych na zasadzie talonów, wy­
dawanych przez referaty socjalne insty­
tucji, która zawiera odpowiednie umowy 
z lokalną agendą handlu państwowego 
lub spółdzielczego.

Dzieci, korzystające z innej opieki opła­
canej przez fundusz socjalny (żłobki, 
przedszkola), nie mogą korzystać z arty­
kułów przyznanych przez ZOZ na doży­
wianie.

Wszystkie dzieci do 1 roku życia, kar­
mione sztucznie, lub których karmienie 
musi być sztucznie uzupełniane, winny 
być kierowane przez Zakładowe Organi­
zacje Związkowe — na. podstawie za­
świadczeń stacji lub poradni — do istnie­
jących kuchni mlecznych, by umożliwić 
im korzystanie z mieszanek. Opłaty za 
mieszanki, wydawane przez kuchnie mle­
czne, są całkowicie pokrywane z fundu­
szu socj alnego.

Świadczenia przysługują w miejscu za­
trudnienia matki. W wypadkach wyjąt­
kowych rachunki pokrywa pracodawca 
ojca, o ile ten ostatni przedstawi zaświad­
czenie, że matka nie korzysta u swego 
pracodawcy ze świadczeń socjalnych.

Lekarze stacji lub poradni mają 
uprawnienia do ordynowania loków na 
rachunek Ubczpieczalni Społecznej dzie­
ciom, które z tytułu pracy rodziców mo­
gą korzystać ze świadczeń Ubezpieczali 
Społecznej. ,

Dla usprawnienia i ułatwienia korzy­
stania z wymienionych świadczeń zarzą­
dy oddziałów powiatowych (grodzkich) 
winny nawiązać bezpośredni kontakt z 
miejscowymi placówkami opieki nad 
matką i dzieckiem, zorientować sic, w ja­
kich terminach i w jakim zakresie nwgą 
korzystać z akcji dzieci naszych członków 
i natychmiast przekazać odpowiednie in­
formacje ZOZ-om i MOZ-om.

Do obowiązków naszych ogniw należv 
również informowanie i uświadamianie 
środowiska w sprawach pomocy Pań-twa 
Ludowego na odcinku opieki nad dziec­
kiem oraz zachęcanie do korzystania z tej 
pomocy, mającej na względzie dobro dziec­
ka.

toriów, akcję wczasów świątecznych i 
innych form akcji socjalnej.

Nasz aktyw związkowy nie zna celów, 
założeń, zasad i norm prowadzenia akcji 
ekonomiczno - socjalnej, wadliwie in­
terpretuje zarządzenia, na błędnych za­
sadach opiera organizowanie akcji, zbyt 
późno nadsyła sprawozdania i zapotrze­
bowania.

Akcję utrudnia również niedostatecz­
na znajomość warunków życia i pracy 
naszych kolegów. Miernikiem planowa­
nia akcji ekonomiczno - socjalnej są 
istotne potrzeby naszych kolegów i na­
sze możliwości budżetowe. Za mało do­
tychczas wykazujemy Inicjatywy w 
zabezpieczeniu sobie własnych urządzeń 
socjalnych lub możliwości korzystania 
z urządzeń innych na zasadzie odpłat­
ności (przedszkola, dziecince, ogródki 
jordanowskie, żłobki, prewentoria, do­
my turnusowe itp.) Za mało współdzia­
łamy z instytucjami i organizacjami 
społecznymi oraz innymi związkami za­
wodowymi, prowadzącymi również ak- 
ję socjalną. Należy wspólnie z nimi, w 
oparciu o terenowe ogniwa rad naro­
dowych, dążyć do tworzenia planowej

Audycje dla szkół
Polskie Radło nadaje audycje dla szkól na 

falach długich 1 średnich.
Program audycji szkolnych 
od 3 do ł listopada włącznie.

Ula klas pierwszej 1 drugiej: wtorki 1 piątki 
— fale długie -- godz. 10.55.
— fale średnie — godz. 13.30.

1. „Maty braciszek" — słuch. Hanny Ttud- 
niańsklcj.

2. „Jak dzieci radzieckie bawią slą przy 
muzyce" — and. słowno-muzyczna w oprać. 
Lecha Miklaszewskiego.

Dla klasy trzeciej 1 czwartej: poniedziałki, 
czwartki 1 soboty.
— fale długie — godz. 10.55.
— fale średnie — godz. 13.30.,

1. „Do wsi przyjechał niebieski samochód” 
— repestst Haliny Markiewicz.

2. „liczmy się śpiewać" — Bud. słowno- 
muzyczna w oprać. Bronisława Rutkowskiego.

Dla klas piątej, szóstej 1 siódmej: ponie­
działki, środy i piątki.
— fale długie — godz. 5.55.
— fale średnie — godz. 14.10.

1. „Mazur — taniec ziemi mazowieckiej" — 
IV aud. z cyklu „Muz.yka ludowa 1 Jej odbi­
cie w muzyce artystycznej" w oprać. Lecha 
Miklaszewskiego.

2. „W ogniu rewolucji" — słuch, w oprać. 
Stanisława Stampila.

Dla klas licealnych: wtorki i soboty
— lale długie — godz. 8.55
— fale średnie — godz. 14.30.

1. „Studia elektrotechniczne" — pogadanka 
inż. Janusza Jakubowskiego.

2. „Praca Inżyniera elektryka" — reportaż 
Zdzisława Pyzika.

3. „Szymon Szymonowie?." — montaż lite­
racki w oprać. Stefana Treugutta.

Dla całej młodzieży szkolnej: wtorek
— fale długie — godz. 8.05.
— fale średnie — godz. 13.50.

„U nas 1 na świecio" — Przegląd aktualnych 
wydarzeń. HENRYK DZIENISIEWICZ

ROCZNIK STATYSTYCZNY- 1949 R. — 
CENNĄ POMOCĄ W NAUCZANIU

TRZECI z kolei „Rocznik" jest obszer­
niejszy niż poprzednie o wiele bo­
gatszy w treść, jest staranniej opracowa­

ny i zawiera materiał statystyczny nie­
zwykle cenny w pracy szkolnej, szczegól­
nie dla nauczycieli nauki o Polsce i świe­
cie współczesnym oraz geografii w szko­
łach ogólnokształcących, zakładach kształ­
cenia nauczycieli i dla wykładających w 
szkołach zawodowych.

„Rocznik" ten, podobnie jak poprzednie, 
pismem Min. Oświaty z 22 marca br. 
nr Oc/180/50 został zatwierdzony, jako 
wydawnictwo pożądane w bibliotekach 
nauczycielskich oraz „jako książka po­
mocnicza dla uczniów szkół ogólnokształ­
cących i zakładów kształcenia nauczy­
cieli".

W przedmowie komitetu redakcyjnego 
czytamy o celach, jakie przyświecały o- 
pracowaniu „Rocznika": 1) przedstawie­
nie dynamiki rozwoju gospodarki Polski 
Ludovz-j! w okresie Planu 3-letniego (wy­
danie następne „Rocznika" będzie zawie­
rać pełny obraz wyników Planu 3-lctnic- 
go), 2) pokazanie stopnia realizacji pla­
nów gospodarczych, 3) porównanie da­
nych obecnych z danymi z okresów po­
przednich oraz z danymi przedwojennymi.

Komitet redakcyjny zaznacza, że po raz 
pierwszy po wojnie został wprowadzony 
do „Rocznika" dział statystyki międzyna­
rodowej.

IV dziale tym — czytamy w przedmo­
wie — zależnie od uzyskania danych za­
mieszczono szereg informacji o wszyst­
kich lub — zależnie od zagadnienia —- o 
najważniejszych krajach świata, a ponad­
to zamieszczono dane bardziej szczegóło­
we o niektórych krajach, a przede wszy­
stkim o Związku Radzieckim i krajach 
Demokracji Ludowej.

Dane o Związku Radzieckim i krajach 
Demokracji Ludowej uzupełniono infor­
macjami, odnoszącymi się do ich planów 
gospodarczych.

W związku z powyższym zmieniony zo­
stał i układ treści „Rocznika". Treść 

sieci urządzeń socjalnych, z której w 
sposób masowy njogliby korzystać nau­
czyciele i członkowie ich rodzin.

Nie chcemy widzieć w akcji socjalno- 
ckonomiczncj .wielkiej zdobyczy świata 
pracy i troski Polski Ludowej o człowie­
ka i jego rodzinę... Dlaczego często ną 
fałszywych zasadach i kryteriach opie­
ramy typowanie i kwalifikowani® osób 

.do korzystania ze świadczeń i usług so­
cjalnych. Ten błąd w pierwszym rzędzie 
popełniają ZOZ i MOZ oraz niektóre 
oddziały powiatowe, nie dostrzegając po­
litycznego i klasowego sensu akcji ekono 
miczno - socjalnej.

Ogół naszych członków za mało wie 
o istocie i zakresie akcji ekonomiczno- 
socjalnej, o prawach i możliwościach 
wykorzystania różnych jej form dla sie­
bie i swych dzieci. Odpowiedzialność za 
to ponoszą ZOZ i MOZ.

A obok zaniedbań i niedociągnięć, ja­
kich dopuściły się ogniwa Zwąaku, rów­
nież i administracja szkolna ponosi od­
powiedzialność za niedostateczne wyko­
rzystanie budżetów socjalnych i rozwój 
akcji socjalnej. Brak jest doceniania 
przez administrację szkolną akcji socjal­
nej, która często spychana jest na sza­
ry koniec. Akcję socjalną traktuje się 
często jako pracę nadobowiązkową, do­
datkową, leżącą wyłącznie w zakresie 
pozabiurowych prac społecznych.

Ten dział pracy potraktowany został 
przez ogniwa administracji szkolnej 
formalnie i biurokratycznie. Działalność 
jej na tym odcinku często polegała na 
niedostatecznych i nieprzemyślanych na 
leżycie zestawieniach liczbowych, nie 
opartych o istotne potrzeby ludzi pracy 
i o możliwości realizacyjne samej akcji. 
W tym uwidoczniła się niedostateczna 
troska niektórych ogniw administra­
cyjnych o potrzeby człowieka pracy.

Tegoroczne wyniki wskazują również 
na konieczność wzmocnienia współdzia­
łania i współodpowiedzialności czynnika 
administracyjnego i związków zawodo­
wych w akcji socjalnej.

Na konferencji ujawniły się obiekty­
wne czynniki utrudniające rozwój akcji 
socjalnych i wykorzystanie wszystkich 
możliwości budżetowych w tym zakre­
sie. Jest to przede wszystkim -- brak 
odpowiednich urządzeń socjalnych w te­
renie, szczególnie na prowincji, gdzie 
właśnie pracuje 52 proc, nauczycieli po­
trzebujących pomocy socjalnej. Dlatego 
dążyć musimy do zmobilizowania opinii 
społecznej i zorganizowania wspólnie 
z czynnikami państwowymi i społecz­
nymi sieci powszechnych urządzeń so­
cjalnych.

Sztywność struktury budżetu w posz­
czególnych działach i pozycjach unie­
możliwia nam wykorzystanie w szer­
szym zakresie różnych form akcji so­
cjalnej ze względu na rozproszenie te­
renowe nauczycieli i małe zakłady 
pracy. Dlatego też niektóre pozycje w 
budżecie np. stołówka stają się w na­
szych warunkach tylko formalnymi i 
w 85 proc, nie są wykorzystane. Prawo 
elastyczności i „wireme.nt" w budżecie 
pozwoliłoby nam rozwinąć w szerszym 
zakresie te formy akcji! socjalnej, któ­
re mają odpowiednie warunki (dostę­
pność urządzeń) lob są w samej swej 
formie możliwe do zorganizowania w 
każdym terenie.

Wydane w bieżącym roku zarządze­
nia, normujące organizację i prowadze­
nie akcji socjalnej, również utrudniały 
jej rozwój.

Mamy już pewne osiągnięcia w za­
kresie akcji socjalnej, jednak musimy 
być świadomi tego, że w znacznym sto­
pniu od nas samych zależy stopień wy­
korzystania usług i świadczeń socjal­
nych, które do naszej dyspozycji oddaje 
Państwo Ludowe.

„Rocznika" 1948 r. była ujęta w 20 dzia­
łów, które niedostatecznie podkreślały 
najbardziej istotne problemy w naszym 
życiu gospodarczym, bądź kulturalnym, 
(np. industralizacja, problem planów gos­
podarczych, upowszechnienie oświaty itp.) 
zaś „Rocznik11 194!) został najpierw po­
dzielony ze względu na treść, na 4 zasad­
nicze części, a te dopiero mieszczą w so­
bie poszczególne działy, zresztą znacznie 
zmienione w porównaniu z poprzednimi. 
Treść „Rocznika" poprzedzają:

1) Komunikat PKPG o wykonaniu Pla­
nu Trzyletniego, 21 komunikat PKPG o 
wykonaniu Nar. Planu Gospod. na r. 
1949, 3) mapa Polski, 4) rozwój gospo­
darczy Polski w latach 1938, 1945-48, oraz 
I-I-3O.IX.1949 r. Ostatnie strony „Roczni­
ka" zajmuje szczegółowy skorowidz alfa­
betyczny.

Jakie zalety przedstawia „Rocznik Sta­
tystyczny 1949 r.“ w zestawieniu z „Rocz­
nikiem" 1948? 1) Daje materiał znacznie 
obszerniejszy, 2) wiele miejsca poświęca 
porównaniom ostatnich danych statystycz­
nych z, danymi z lat ubiegłych i przedwo­
jennych. Porównania te ułatwiają orien­
tację w osiągnięciach gospodarki narodo­
wej, właściwie naświetlają dynamizm roz­
woju kultury narodowej, 3) „Rocznik" 
1949 obrazuje, chociaż nie w pełni, wyko­
nanie planów gospodarczych, wskazuje na 
osiągnięcia i na braki, 4) wprowadza dział 
międzynarodowy po raz pierwszy po woj­
nie. Daje możność zorientowania się, jak 
bardzo fałszywą jest statystyka burżua- 
zyjna; odkrywa przed wnikliwym czytel­
nikiem istotne oblicze gospodarcze kra­
jów kapitalistycznych.

Jakie jeszcze zalety powinien posiadać 
„Rocznik" ze względów dydąktycz.nych, 
ze względu na to, że winian służyć nie 
tylko specjalistom - ekonomistom, ale 
przede wszystkim szerokim masom, budu­
jącym w Polsce socjalizm oraz setkom ty­
sięcy młodzieży uczącej się z niego praw­
dy o Polsce Ludowej, uczącej się Wiary w 
siły narodu?

Wydaje się, że powinien dawać więcej 
objaśnień słownych, gdyż nie wszyscy 
jeszcze umieją w dostatecznej mierze

Przegląd w^dajzen 
mieażyncmcJowycfi
W 1948 r. uchwały Konferencji 

Warszawskiej zdemaskowały 
agresywną zbrodniczą politykę mo­

carstw zachodnich w stosunku do 
Niemiec. Już wówczas, dwa lata te­
mu, zdarta została zasłona z poli­
tyki rządów USA., Anglii i Francji, 
przekształcających zachodnie strefy 
Niemiec w bazr? wojenną, popiera­
jących odradzanie neofaszyzmu i mi- 
litaryzmu w zachodnich Niemczech.

Minęło od tego czasu dwa lata, 
21 października 1950 roku — w 
Pradze ministrowie spraw zagrani­
cznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — powzięli historyczne 
uchwały w związku z przyszłością 
Niemiec. I uchwały praskie, donio­
słe zarówno dla narodu niemieckie­
go, jak i dla wszystkich miłujących 
pokój narodów — stały się nowym, 
poważnym krokiem na drodze umo­
cnienia pokoju.

POKÓJ I „POKÓJ1' Z NIEMCAMI

W POCZDAMIE wielkie mocar­
stwa wytyczyły jedynie słu­

szną politykę demokratyzacji Nie­
miec. I zobowiązały się przygotować 
traktat pokojowy z Niemcami. Tym­
czasem zachodnie mocarstwa od po­
czątku bojkotowały uchwały, które 
same przyjęły. Co więcej — osta­
tnio, w Nowym Jorku, ministrowie 
spraw zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji postanowili „za­
kończyć stan wojny z Niemcami11 — 
zachowujące równocześnie okupację 
Trizonii, a nawet — zapowiadając 
zwiększenie ilości stacjonujących tam 
wojsk- Uchwały konferencji nowo 
jorskiej miały więc na celu z jednej 
strony niedopuszczenie do przygoto­
wania traktatu pokojowego dla ca­
łych Niemiec i storpedowanie zje­
dnoczenia Niemiec na płaszczyźnie 
demokratycznej. Z drugiej zaś stro­
ny, dając zachodnim mocarstwom 
wolną rękę w Niemczech, uchwały 
nowojorskie pod pretekstem separa­
tystycznego „pokoju11 z Niemcami 
miały ułatwić wprowadzenie mario­
netkowego państwa bonnskiego do 
tzw. europejskiej wspólnoty i wcie­
lenie jego ludności do szeregów 
atlantyckich dywizji.

ARSENAŁ 
ZMARSIIALLIZOWANEJ 

EUROPY

WIELKIE mocarstwa w Jałcie i 
Poczdamie zobowiązały się prze­

prowadzić demilitaryzację Niemiec. 
Ale zachodnie mocarstwa od począ­
tku —• najpierw w ukryciu, potem 
coraz jawniej popierały odrodzenie 
przemysłu wojennego w zachodnich 
strefach okupacyjnych. A w No­
wym Yorku — ministrowie zachod­
nich mocarstw zapowiedzieli otwar­
cie i oficjalnie zniesienie ograniczeń 
produkcji stali w Niemczech Zachod­
nich i odbudowę zachodnio-niemiec- 
kiego przemysłu wojennego. Zapo­
wiedzieli, — że Niemcy Zachodnie, 
które mają odegrać główną rolę w 
planie Schumana — zmienione zo­
staną w zbrojomiię zmarshąlizowa- 
nej Europy, w arsenał dostarczają­
cy broni dywizjom nowej agresji.

W Nowym Jorku ministrowie ofi­
cjalnie zadecydowali o utworzeniu 
nowego Wehrmachtu i cynicznie na­
zwali tę nową armię niemiecką tzw. 
„policją ruchomą'1 nie tając, że 
dziwna ta „policja/1 będzie wyposa­
żona nawet w... czołgi. Organizacją 
nowego Wehrmachtu zajęli się da­
wni jego dowódcy: hitlerowscy zbro.

czytać tablice statystyczne, winien więcej 
posiadać materiału z ostatnich miesięcy 
(nie sprzed roku), winien jeszcze w wię- 
szym stopniu posługiwać się danymi sta­
tystycznymi operatywnymi względnie 
tymczasowymi, byle były jak najbardziej 
aktualne.

Uwagi te w niczym oczywiście nie 
zmniejszają i tak wielkich wartości „Rocz­
nika" i dlatego dobrze będzie, jeśli znaj­
dzie się. on w rękach każdego nauczyciela.

JAN ZIELIŃSKI
Kielce

NA TEMAT PRACY NARAD WYTWÓR­
CZYCH ZOZ I MOZ

W „Glosie Nauczycielskim" mało pisze 
się na temat pracy narad wytwór­

czych ZOZ i MOZ. Wynika stąd wniosek, 
że albo nasze podstawowe komórki nie 
orientują się w tematyce, która winna 
stać się podstawą narad wytwórczych, 
albo też nie doceniają wartości populary­
zacji zdobytych osiągnięć.

Najeży pamiętać, że tematom narad 
wytwórczych winny stać się między in­
nymi takie zagadnienia, jak współzawod­
nictwo, planowanie pracy, racjonalizator­
stwo, nowatorstwo i wynalazczość w za­
kresie metod nauczania i wychowania. Za­
gadnienia te w obliczu walki o realizację 
Planu G-letniego na odcinku szkolnym 
przyczynią się do podniesienia wydajnoś­
ci pracy, skuteczniejszej realizacji nowych 
programów i osiągnięcia lepszych wyni­
ków nauczania i wychowania.

Dla przykładu woźmy zagadnienie 
współzawodnictwa w regularnym uczęsz­
czaniu dzieci do szkoły, odrabianiu prac 
domowych przez uczniów, udziale dzieci 
w zbieraniu odpadków użytkowych, żołę­
dzi, grzybów, jagód itp. Gruntowne choć­
by tylko przeanalizowanie instrukcji Min. 
Oświaty z dn. 12 IV 1950 r. w sprawie or­
ganizacji roku szkoln. 1950-51 —■ dostar­
czy nam bogatego materiału do opraco­
wania na naradach wytwórczych. Wyko­
rzystanie pomocy naukowych podczas lek­
cji, usprawnianie metody pracy przy nau­
czaniu historii, właściwa organizacja ćwi­

dniarze wojenni Guderian, Haider, 
von Schwerin czy Manteufel.

JEDYNA DROGA ROZWIĄZANIA 
SPRAWY NIEMIEC

ONFERENCJA ośmiu ministrów 
** spraw zagranicznych w Pradze 

— raz jeszcze zdemaskowała te 
wszystkie fakty podkreślając, żs 
rządy mocarstw zachodnich depcząc 
zobowiązania międzynarodowe prze­
szły do polityki agresji, do polity­
ki sprzecznej z interesem miłują­
cych pokój narodów.

Konferencja praska powzięła w 
związku z tym doniosłe uchwały, ma­
jące na celu zapewnienie pokoju 
światowego. Rządy ZSRR, Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Węgier i Niemiec Demokra­
tycznych stwierdziły w tych uchwa­
łach, że nie dopuszczą do remilita- 
ryzacji Trizonii i że stojąc na grun­
cie uchwał poczdamskich będą nie­
ugięcie dążyć do utworzenia zjedno­
czonych, demokratycznych, pokojo­
wych Niemiec, Dalej — uchwały 
stwierdzają, że należy otworzyć 
przed przemysłem niemieckiih per­
spektywy pokojowego rozwoju i nie 
dopuścić do rozbudowy potencjału 
wojennego. Że niezbędnym dla poko­
ju światowego jest zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami i wyco­
fanie w ciągu roku od zawarcia 
traktatu wojsk wszystkich mocarstw 
okupacyjnych. Wreszcie ■— na. za­
sadzie parytetu miałby zostać utwo­
rzony ogólnoniemiecki, demokraty­
czny, pokojowy rząd jako suweren­
na władza niemieckiego państwa.* * *

WSZYSTKIE te postanowienia — 
zgodne z całą słuszną, wierną 
postanowieniom Jałty i Poczdamu 

polityką Związku Radzieckiego — 
powitane zostały z głębokim zado­
woleniem przez miliony miłujących 
pokój ludzi, którzy w remilitaryzaeji 
Trizonii widzą poważne niebiezple- 
czeństwo dla pokoju. Z radością po­
witał je naród polski, który nie za­
pomniał jeszcze hitlerowskiej agre­
sji i który w dzisiejszej polityce od­
radzania faszyzmu i militaryzmu 
widzi dążenie do nowej agresji skie­
rowanej na wschód. Ż radością po­
witała te uchwały ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, któ­
ra — dzięki pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego ma możność 
blidowania lepszej, pokojowej przy­
szłości. I z radością poiwitali ją bo­
jownicy pokoju na zachodzie Nie­
miec, i wszyscy ci Niemcy, którzy 
nie chcą stać się mięsem armatnim 
i ginąć w interesie amerykańskiego 
imperializmu.

Jasnym jest, że z wielkim niepo­
kojem przyjęły uchwały praskie za­
chodnie koła imperialistyczne. Bry­
tyjska agencja Reutera donosiła, że 
„dyplomatyczne kola w Londynie in­
terpretują rozmowy praskie jako 
nowy krok w silnej ofensywie komu­
nistycznej, mającej uniemożliwić rzą­
dom paktu atlantyckiego osiągnię­
cie porozumienia na temat zbrojeń 
niemieckich11. I słusznie uważają 
„dyplomatyczne kola11 zachodnie. 
Tylko, że wówczas, kiedy panowie 
z londyńskiej City, z paryskiej Quai 
d‘Orsay i nowojorskiej Wall Street 
z nienawiścią i trwogą mówią o tej 
„komunistycznej ofensywie'1 —■ milio­
ny ludzi na świecie powitały ją ja­
ko ofensywę pokoju, jako jeszcze 
jeden, niezwykłej wagi krok na dro­
dze pokrzyżowania zbrodniczych pla­
nów imperializmu.

Jako wielkie, historyczne wyda­
rzenie.

ZOFIA ARTYMOWSKA 

czeń w ogrodzie szkolnym, właściwa or­
ganizacja biblioteki uczniowskiej i czy­
telnictwa, organizacja wycieczek szkol­
nych, podniesienie dyscypliny pracy, oce­
na pracy ucznia, realizacja powszechności 
nauczania, podniesienia stanu wyposaże­
nia szkoły w pomoce naukowe, plan hos­
pitacji — oto zagadnienia wynikające a 
wyżej wym. instrukcji.

A więc usprawnijmy pracę narad wy­
twórczych naszych podstawowych komó­
rek związkowych, dzielmy się swymi zdo­
byczami na polu pracy szkolnej. W kolek­
tywnym działaniu wykujmy ogniwo sku­
tecznej i zwycięskiej walki o wykonanie 
Planu G-letniego!

F. Piotrowski
Wolica, k. Miechowa

Ogłoszenia rhshe
P.P. „Polskie Uzdrowiska" poszukuje 

wychowawców i nauczycieli do Dziecię­
cych Domów Zdrowia w uzdrowiskach.

Podania i życiorysy należy składać do 
Dyrekcji Naczelnej, Warszawa, Chocim- 
ska 24.

Uwagą. Ogłoszenia o zagubieniu legitymacji 
przyjmuje tylko „Monitor Polski" — Warsza­
wa, Bracka ?0.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Nauczyciel z Dąbrowy Górniczej — 

prosimy o podanie adresu celem wysła­
nia odpowiedzi.

Prosiiny kol. kol. Joannę Jankowiako- 
wą, A. Krzyżanowskiego 7. Wrocławia, Sie­
dzisk Hannę z Wrocławia, M. Jarosława i 
Czesława Bączklewlcza z Trzęmeszn^ Lu­
belskiego o podanie adresów.

ZMARLI
Zofia Smaga, nauczycielka z Kamion­

ki powiatu nowosądeckiego w dniu 23.IX 
br.

Maria Borkowska, kier, szkoły w Że- 
leżnikowej powiatu nowosądeckiego w 
dniu 19.IX br.
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Ośrodek Szkoleniowy w Bartoszycach
wychowuje młodzież w duchu

socjalistycznym
Przed wojną Bartoszyce były miastem 

pruskiego żołdactwa. Dziś 15 wielkich 
bloków, koszarowych, położonych tuż za 
stacją kolejową, rozrzuconych w leśnym 
otoczeniu — to Centralny Ośrodek Szko­
leniowy Towarzystwa .Przyjaciół Dzieci. 
Dziś w tych budynkach TPD prowadzi — 
przedszkole dla 40 dzieci, 7-klasową szko­
łę podstawową dla SOO z górą dzieci, lice­
um pedagogiczne (o 2 kierunkach: opie- 
kuńczo-społecznym i nauczycielskim), li­
ceum d]a wychowawczyń przedszkoli, 4 
Domy Dziecka (przeszło 200 dzieci), Dom |

Młodzietży dla b. wychowanków Domu 
Dziecka kształcących się teraz zawodo­
wo.

Jeden z budynków przeznaczono na szpi 
tal z dobrze wyposażonym gabinetem le­
karskim i gabinetem dentystycznym. 
Wszędzie fachowa obsługań wzorowa czy­
stość.

W pałacyku urządzono Dom Kultury, 
gdzie w bogato wyposażonych świetlicach 
znajduje -wytchnienie i rozrywkę nie tylko 
młodtoież wszystkich zakładów naukowych, 
ale i liczni ośrodkowi pracownicy umysło-

Jak nasza szkoła zorganizowała 
zespoły dyskusyjne 

Wszechnicy Radiowej
Zgodnie z zaleceniem CUSZ i DOSZ na 

terenie Państwowych Szkół Spółdziel­
czych w Warszawie przy ul. Szpitalnej 5 
zorganizowano zespoły dyskusyjne 
„Wszechnicy Radiowej".

Zespoły dyskusyjne Wszechnicy Ra­
diowej pogłębiły wiadomości swych człon­
ków w dziedzinie języka polskiego, eko­
nomii, nauki o Polsce i świecie współ­
czesnym i innych przedmiotów.

Podstawą studiów były skrypty 
Wszechnicy Radiowej. Ze względów tech­
nicznych młodzież szkoły rannej nie mo­
gła słuchać wykładów przez" radio. Pcza 
godzinami specjalnie w tym celu w pla­
nie uwzględnionymi, przeznaczono rów­
nież na dyskusję wszelkie tzw. „lekcje 
■wolne".

Kierownik zespołu skrypty odczytywał 
sam, bądź powierzał tę czynność kole­
dze, po czym następowała dyskusja, któ­
rą prowadził kierownik zespołu. Pożąda­
ne było, by znał już uprzednio treść wy­
kładu. Wszelkie wątpliwości i trudne za­
gadnienia wyjaśniano w obecności nau­
czyciela — kierownika zespołów dysku­
syjnych Wszechnicy Radiowej.

Zadaniem sekretarza zespołu dysku­
syjnego było: notowanie tematu dyskusji, 
wszelkich pytań i odpowiedzi oraz tema­
tów do wyjaśnienia z nauczycielem-kie- 
Townikiem zespołów. Bywało i tak, że 
sekretarz uważał za stosowne zapisać 
nazwiska kolegów przeszkadzających w 
dyskusji. Oczywiście przy tak pojętej 
roli sekretarza należało wymagać od nie­
go wielkiej skrupulatności i pracowito­
ści. Przejrzystość i dokładność jego no­
tatek umożliwiała całej klasie zrozumie­
nie niejasnych problemów.

Dyżurnym zespołu dyskusyjnego był z 
zasady członek ŻMP bądź przewodniczą­
cy danego koła, bądź zwykły członek, cie­
szący się dobrą opinią kierownika szko­
leniowego ZMP. Dyżurny czuwał nad ca­
łym zespołem, nadawał dyskusji odpo­
wiedni kierunek. Cały zespół oraz nau­
czyciel - kierownik WR nałożyli na nie­
go obowiązek utrzymywania karności w 
klasie podczas godziny dyskusyjnej, 
liczeń mający złe stopnie ze sprawowa­
nia czy pilności nie mógł być dyżurnym. 
Ważne było, by jego postawa ideologicz­
na była zdecydowana, od niej bowiem za-
leżał wynik pracy zespołu.

Ten trój osobowy kolektyw musiał har­
monijnie pracować w zespole i umiejęt­
ność takiej pracy przekazywał całej kla­
sie.

W pras’8 o snrawach ośw atowych
„Trybuna Ludu" i „Życie Warszawy" 

donoszą, że w czasie odbywających się 
konferencji nauczycieli szkół zawodowych 
w Warszawie lekcje odbywały się nor­
malnie, gdyż organizacja młodzieżowa 
ZMP przyszła z pomocą kierownictwu 
szkół.

Inicjatywa pomocy wyszła ze szkoły 
zawodowej przy ul. Targowej. Hasło 
młodzieży jednej ze szkół: „Zastąpimy 
nauczycieli w czasie konferencji" pod­
chwycone zostało przez inne szkoły za­
wodowe. W czasie wykładów panował 
wzorowy porządek, który świadczył o dy­
scyplinie, wyrobieniu społecznym i doj­
rzałości młodzieży. Tak było w Państwo­
wym Liceum Mechanicznym i Elektry- 
cznvm im. Konarskiego, w Technikum 
Administracyjno - Handlowym, w Gimna­
zjum i Liceum Mechaniczno-Elektrycz­
nym przy ul. Okopowej i innych szkołach.

Projekt zastąpienia nauczycieli, szkół 
zawodowych przez starszych uczniów zo­
stał wysunięty przez samych uczniów, 
którzy w ten sposób uczcili 33 Rocznicę 
Rewolucji Październikowej.

„Życie Warszawy" stwierdza, że „od­
wołanie nauczycieli szkół zawodowych 
na konferencje dzielnicowe, które ze 
względów technicznych nie mogły się od­
być w czasie wakacji, mogłoby spowo­
dować zmarnowanie 2 dni lekcyjnych w 
szkołach zawodowych. . Piękna inicjatywa 
ZMP-owców starszych klas sprawiła, , że 
hasło: „Ani jednej zmarnowanej godziny 
lekcyjnej" — zostało w pełni zrealizo­
wane".

♦
„Ekspress Wieczorny" pjsze, że należy 

zwielokrotnić wysiłki, aby jak najszyb­
ciej zlikwidować analfabetyzm — smu­
tna spuściznę ustroju kapitalistycznego. 
Nauka zdobyta na kursach otwiera przed 
wielu analfabetami szerokie horyzonty. 
Absolwenci kursów uzyskują możność 
dalszego kształcenia się w szkołach dla 
dorosłych i w szkołach przysposobienia 
rolniczego i przemysłowego.

Absolwent kursu dla analfabetów — 
to nowy człowiek na drodze do awansu 
społecznego i zawodowego. Awansuje, on 
ze zwykłego robotnika na brygadzistę, 
z robotnika leśnego na gajowego czy 
sołtysa, ukończenie kursu pozwala na 
dokonywanie wynalazków racjonalizator­
skich, usprawnienie’narzędzi itp.

Dotychczasowe piękne wyniki walki, z 
analfabetyzmem nie mogą zaciemniać 
obrazu rzeczywistości, bo. w tej chwili 
jest jeszcze ponad milion ludzi w wieku 
od 14 do 50 roku życia, którzy nie umieją 
czytać i pisać. „Ekspress Wieczorny" 
podkreśla, że zlikwidowanie w Polsce 
analfabetyzmu w terminie wyznaczonym 
przez rząd może się dokonać tylko przy 
zwielokrotnionym wysiłku całego społe­
czeństwa. „Wielki Plan 6-letni potrzebuje 
ludzi, ludzi i jeszcze raz ludzi. Realiza­
cja powszechnego nauczania analfabe­
tów przysporzy społeczeństwu setki ty­
sięcy pożytecznych, wartościowych oby­
wateli, świadomych budowniczych socja­
lizmu".

Zadaniem nauczyciela - kierownika 
WR było wyszukanie „łq.cznika“ dla 
wszystkich zespołów dyskusyjnych. Łącz­
nik (zgłaszał się na ochotnika) utrzymy­
wał stałą łączność między Polskim Radio 
— Wszechnicą Radiową a wszystkimi ze­
społami bądź za pośrednictwem nauczy­
ciela - kierownika WR, bądź bezpośred­
nio z kierownikiem zespołu dyskusyjneg'0. 
Punktualna prenumerata skryptów, od­
biór zeszytów we właściwym czasie przez 
kierowników zespołów, sporządzanie ogól- 
neg-o sprawozdania — to m. in. zadania 
łącznika.

Nauczyciel - kierownik zespołów, łącz­
nik oraz „trójki" poszczególnych zespo­
łów dyskusyjnych tworzyli kolektyw, któ­
ry na wspólnych zebraniach omawiał ca­
łokształt pracy.

W końcu czerwca członkowie WR przy­
stąpili do egzaminów. Odbyły się one w 
naszej szkole. Zdających było niewielu, 
termin egzaminów został bowiem ogłoszo­
ny już po ukończeniu roku szkolnego, 
młódzież za późno się o nim dowiedziała. 
Mimo to zgłosiło się 4 absolwentów, 15 
uczniów klas pierwszych, w tym jeden 
spoza naszej szkoły. Łącznie 19 osób.

Uważam, że zakończenie roku dysku­
syjnego egzaminami wpłynie dodatnio na 
dalszą prace w zespołach dyskusyjnych 
WR.

Trzeba jednak pamiętać, że pozytywne 
wyniki pracy zespołu dyskusyjnego za­
leżą od zrozumienia i pomocy, jakie ko­
lektyw otrzyma ze strony nauczyciela - 
kierownika zespołów oraz od zrozumienia 
i poparcia, jakie nauczyciel - kierownik 
uzyska z kolei ze strony dyrekcji i grona 
nauczycielskiego.

SZCZEPAŃSKI KAZIMIERZ

Zagadnienia do Ii-go kolokwium (listopadowego) z zakresu pedagogiki na podstawie podręcznika Kairowa

2.

3.

•s TOM I rozdz. 1 i 2

Klasowo-historyczny charak - 
ter wychowania. Wyjaśnić treść 
tej tezy, zilustrować ją na przy­
kładach wychowania w ustroju 
niewolniczym, feudalnym oraz 
kapitalistycznym (szczególnie w 
Polsce sanacyjnej). Podać istot­
ne różnice pomiędzy klasowym 
charakterem wychowania w u- 
stroju demokracji ludowej i 
burżuazyjnym.
Przedmiot i zadania pedagogi­
ki. Jej ’ związek z innymi nau­
kami.
Kierownicza rola wychowania 
w kształtowaniu osobowości 
człowieka. Marksistowsko-leni­
nowska nauka o roli dziedzicz­
ności i środowiska w procesie 
wychowania.
Rola świadomej aktywności 
wychowanków w procesie wy­
chowania.
Wszechstronny rozwój człowie­
ka w ustroju socjalistycznym. 
Cechy wszechstronnie rozwinię­
tego człowieka (wykształcenie 
umysłowe, politechniczne, mo­
ralność socjalistyczna, wycho­
wanie estetyczne i fizyczne).
Krytyka burżuazyjnych teorii 
negujących rolę wychowania 
(teoria biologiczna, psycholo­
giczna, socjalistyczna).
Naukowy charakter pedagogi­
ki socjalistycznej — jej źródła, 
partyjność pedagogiki socjali­
stycznej jako nieodzowny wa­
runek jej naukowego charakte­
ru.
Metody badań pedagogicznych.

TOM I rozdz. 3

Definicja dydaktyki socjali­
stycznej (w przeciwstawieniu 
do definicji dydaktyki burżua- 
zyjnej).
Cele wykształcenia i ich zwią­
zek z celami wychowania soc­
jalistycznego.
Walka o wyniki nauczania, ja­
ko podstawowy warunek reali­
zacji celów wykształcenia 
Treść kształcenia i nauczania w 
szkole podstawowej. Plan nau­
czania. Zasady doboru przed­

wi (około 80 osób) i pracownicy fizyczni 
(około 60 osób).

To miasteczko dzieci zaopatrywane jest 
w artykuły żywnościowe przez 220-hekta- 
rowe gospodarstwo oddalone o 4 km od 
Ośrodka. W przyszłym roku gospodar­
stwo to zapewne zwiększy produkcje wa­
rzyw, których brak odczuwa się w kuch­
niach Ośrodka w bieżącym roku.

W murach, wznoszonych przez prus­
kich junkrów dla tresury kapitalistycz­
nych pachołków, obecnie wychowuje się 
około tysiąc dzieci i młodzieży, a siero­
ty po ofiarach wojny znajdują tu miesz­
kanie, wyżywienie i naukę, wolną od re­
ligijnych przesądów, z której wychowanek 
zrozumie, że wszyscy ludzie mają jedna­
kowe prawo do życia i wolności —- wiedzę, 
która wyrobi humanistyczny stosunek do 
człowieka i nauczy go kochać bez względu 
na narodowość, rasę czy religię.

Toteż dziś z okien dziecięcych i mło­
dzieżowych internatów, poprzez świerko­
we lasy, •— niesie echo w dal nie pieśń 
buty krzyżackiej, lecz pieśń pokoju, pieśń 
miłości wszystkich narodów lub buntu 
przeciw wyzyskowi i niesprawiedliwości 
społecznej.

Taka atmosfera panuje w Centralnym 
Ośrodku Szkoleniowym TPD dzięki wy­
tężonej pracy personelu pedagogicznego 
i administracyjnego.

— Rozpoczęliśmy pracę ze Szczupłym 
glonem nauczycielskim — mówi dyrektor 
Ośrodka kol. Czesław Leśniewski. — 
Dzięki wytężonej pracy grona pedagogicz­
nego i zespołu administracyjnego wszyst­
ko idzie coraz lepiej.

Dyrekcja wyraża uznanie młodym 
współpracownikom, rekrutującym się z b. 
wychowanków tutejszych Domów Dziec­
ka. Uzupełnienie wakujących etatów po­
zwoli podnieść wyniki pracy w całym 
Ośrodku do właściwego poziomu.

Ośrodek szkoleniowy TPD jest rów­
nież ośrodkiem metodycznym dla nauczy­
cielstwa całego powiatu, bo tu działa Re­
jonowa Komisja Kształcenia Nauczycieli, 
tu odbywają się powiatowe zjazdy 'ZNP, 
a pracownicy tutejszego Ośrodka -wpły­
wają na podniesienie poziomu ideologicz­
nego terenu.

Z bogato wyposażonych gabinetów 
przyrodniczych, ze świetnie rozwijającej 
się pracowni robót ręcznych korzysta też. 
okoliczne nauczycielstwo i młodzież. Do­
brze urządzony duży basen kąpielowy 
ściąga w okresie letnim gromady dzieci 
i młodzieży i jest ulubionym miejscem 
wypoczynku dla pracowników Ośrodka.

Ośrodek Szkoleniowy TPD w Bartoszy­
cach — to ośrodek socjalistycznego wy­
chowania w pełnym tego słowa znacze­
niu.

W. JĘDRZEJEWSKI

miotów nauczania. Programy 
nauczania w szkole podstawo­
wej i zasady ich budowy.

4. Proces nauczania.
Pojęcie procesu nauczania:
a) Nauczanie jako kierowanie 

procesu uczenia się.
b) Kształcenie zdolności poz 

nawczych.
c) Kształtowanie socjalistycz - 

nych przekonań i światopo­
glądu marksistowskiego.

5. Kierownicza rola nauczyciela 
w procesie nauczania.

6. Zasady nauczania.
Pojęcie zasady nauczania.
Treść zasad nauczania a) po- 
glądowości, b) świadomej ak­
tywności, c) systematyczności, 
d) utrwalania wiadomości, e) 
stopniowania trudności).

TOM II rozdz. 4 — 5
1. Leninowska teoria odzwier- 

ciadlania — podstawą dydakty­
ki.

Przydział materiału naukowego samokształcenia ideolo­
gicznego dla nauczycieli nie objętych obowiązkiem 

składania egzaminu w r. b.
GRUDZIEŃ 1950 r.

Oświata ludowa w
Zakładając podwaliny ekonomiczne pod 

socjalizm, naród bułgarski tworzy równo­
cześnie fundamenty kulturalne pod nowe,
postępowe społeczeństwo.

Jedną z pierwszych reform, dokona­
nych przez rząd Frontu Narodowego, by­
ło przebudowanie całego szkolnictwa w 
duchu demokratycznym. Prawo ś.iśle 
określiło cele oraz zadania nowej szkeły: 
zapewnić dzieciom rozwój fizyczny i du­
chowy, chronić młodzież przed szcw.ni- 
styczną, rasową i wszelką inną szkodliwą 
ideologią. Podręczniki szkolne zo.tały 
opracowane od podstaw.- Szkolnictwo w 
sposób zdecydowany zerwało z wrogami 
ludu. Rząd ludowo - demokratyczny i par­
tia komunistyczna wykonały olbrzymią 
pracę w zakresie wychowania i przeszko­
lenia. nauczycielstwa, w przygotowaniu 
nowych kadr nauczycielskich.

Prawo o oświacie ludowej, uchwalone 
w roku 1948- przez Wielkie Zebranie Na­
rodowe, kładzie nowe fundamenty pod 
reformę całego systemu szkolnictwa na 
zasadach ściśle naukowych. Prawo to 
konsekwentnie usunęło wszelkie przeszko­
dy, jakie zagradzały szerokim masom lu­
dowym drogę ku oświacie. W szkole pod­
stawowej i/ w niepełnej szkole średniej 
wprowadzono obowiązkową, bezpłatną 
naukę. W gimnazjum czas nauki został 
przyśpieszony o jeden rok — przez skreś­
lenie z programu nauki języka łacińskie­
go, starożytnego greckiego i starobułgar- 
skiego. Dzieci rodziców biednych zosta­
ły zwolnione z opłat w gimnazjach. Gim­
nazjum, niegdyś uprzywilejowana szkoła 
dla dzieci burżuazji, stała się całkowicie 
dostępna dla dzieci szerokich mas ludu 
pracującego.

W okresie ostatnich pięciu lat wybudo­
wano w Bułgarii 1.100 nowych szkół, a 
liczba gimnazjów i progimnazjów została 
podwojona. Wyższe szkolnictwo w Buł­
garii. uległo radykalnej reformie.

Burżuazyjno - narodowy i faszystowski 
element został wygnany z murów uniwer­
syteckich i z wyższych zakładów nauko­
wych; z programów naukowych i podręcz­
ników usunięto pseudo - naukowe śmiecie 
burżuazyjne i wprowadzono wykłady ta­
kich przedmiotów,’ jak materializm dia­
lektyczny i. historyczny, ekonomia polity­
czna i nauka o socjalizmie. W wyżizych 
zakładach naukowych Bułgarii wychowu­
ją’ się kadry* 1 2 * * * * 7 nowej, ludowej inteligencji 
— w Oparciu o zasady marksistowsko - 
leninowskiego światopoglądu.

ZAGADNIENIE SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKIEGO

1. Rola chłopstwa jako klasy społecznej 
w okresie rewolucji burż. — demokraty­
cznej, w czasie rewolucji proletariackiej
2. Etapy budownictwa socjalizmu na
wsi w Związku Radzieckim. 3. Znacze­
nie sojuszu robotniczo - chłopskie­
go dla siły Polski Ludowej. 4. Spół­
dzielczość produkcyjna — droga rozwoju
wsi do dobrobytu. 5. Walka klasowa na
wsi. 6. Wyższość gospodarki socjalisty­
cznej na wsi nad gospodarką drobnotowa- 
rową na podstawie doświadczeń ZSRR.
7. Stosunek państwa demokracji ludowej 
do mało i średniorolnego chłopa. 8. Zasa­
dnicze założenia trzech typów spółdziel­
ni produkcyjnych w Polsce: a) Zrzeszenia 
Uprawy Ziemi, b) Rolniczej Spółdzielni 
Wytwórczej, c) Rolniczego Zespołu Spół­
dzielczego. 9. Podstawowe założenia Pla­
nu 6-letniego w dziedzinie rolnictwa.

LEKTURA
1. J. Stalin — Z pracy „Podstawy le- 

ninizmu" — rozdz. V — Kwestia chłop­
ska. (Podst. Zagadn. Społ. — Siwek str. 
278 — 286). 2. J. Stalin — Z pracy. „W 
kwestii polityki agrarnej w ZSRR" — 
rozdz. VI — Przesunięcia klasowe i zwrot 
w polityce Partii (Podst. Zagadn. Społ. —- 
Siwek str. 300 —304). 3. H. Minc — Bie­
żące zagadnienia Partii w zakresie poli­
tyki gospodarczej na wsi (Pods. Zagadn.

Liczba studentów zwiększyła się czte­
rokrotnie. Na stypendia dla nich wydat­
kowano w roku 1945 cztery miliony le­
wów, a w roku 1948 rząd Ludowej Repu­
bliki Bułgarii wypłacił na te same cele 
dwieście milionów lewów.

Bułgarska Partia Komunistyczna i lu­
dowo-demokratyczny rząd Bułgarii za­
stosowały radykalne środki, aby w jak 
najkrótszym czasie dokonać przewarst- 
wienia socjalnego studentów wyższych 
zakładów naukowych przez młodzież ro­
botniczą w 35 — 40 procentach. W tym 
celu, zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii, w Plowdi-

2. Lekcja jako podstawowa forma 
pracy w szkole.

3. Typy lekcji.
4. Budowa lekcji w zależności od 

typów.
5. Metody nauczania.
6. Przygotowanie się nauczycieli 

do lekcji.
7. Przygotowanie się ucznia do 

lekcji.
8. Metody sprawdzania wiado­

mości uczniów. Zagadnienie 
oceny postępów w nauce.

TOM II rozdz. 8 — 18
1. Metody kształtowania nauko­

wego poglądu na świat.
2. Pojęcie i treść moralności soc­

jalistycznej.
3. Metody wychowania w duchu 

patriotyzmu ludowego.
4. Metody wychowania w duchu 

humanizmu socjalistycznego.
5. Metody wychowania w kolek­

tywizmie.

Społ. — Siwek str. 311 — 314). 4. H. Minc 
—■ Niektóre zagadnienia rolnicze w 1949 
r. (Podst. Zagadn. Społ. — Siwek str. 
315 — 319).. 5. H. Minc — Gospodarka 
kapitalistyczna i drobnotowarowa w Pol­
sce. (Podst. Zagadn. Społ. — Siwek str. 
307 — 310). 6. Tepicht — W sprawie 
walki klasowej na wsi („Nowe Drogi" 
nr 12 1948 r.). 7. Statuty spółdzielni pro­
dukcyjnych — Wydawnictwo Samopomocy 
Chłopskiej.

PEDAGOGIKA
L Kairów t. II, cz. III — Teoria wycho­

wania (str. 7 — 57).
Rozdział VIII. Podstawy wychowania 

w duchu moralności komunistycznej.
1. Pojęcie moralności komunistycznej. 

2. Współzależność wyehóyyania moralne­
go i innych dziedzin wychowania komuni­
stycznego. 3. Treść komunistycznego wy­
chowania moralnego.

Rozdział IX. Metody wychowania w du­
chu moralności komunistycznej.

1. Zasady wychowania w duchu moral­
ności komunistycznej. 2. Metody wycho­
wania w duchu moralności komunistycz­
nej.

Rozdział X. Kształtowanie podstaw 
dialektyczno - materialistycznego poglą­
du na, świat.

Przydział materiału na dalsze miesiące 
zostanie podany do wiadomości, w nastę­
pnym numerze „Głosu Nauczycielskiego".

wie i Stalino otworzono kursy przygoto­
wawcze do wyższych zakładów nauko­
wych, gdzie uczy się 1.500. czołowych ro-
botników z przedsiębiorstw przemysło­
wych i rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych.

Nowy ustrój demokratyczny Bułgarii 
odziedziczył po ustroju moriarcho-kapi a- 
listycznym analfabetyzm i półanalfabe- 
tyzm szerokich mas ludu pracującego. 
Ilość analfabetów dochodziła do 31,4 pro­
cent całej ludności kraju, a wśród ko­
biet osiągała 45 procent. Rząd Frontu 
Narodowego wiele już zrobił, aby s:ę po­
zbyć ciężkiej spuścizny: kilkanaście ty­
sięcy szkół, kółek i kursów pracuje nad 
likwidacją analfabetyzmu i pólanalfabe- 
tyzmu. Przez te szkoły i kursy przewinęło 
się już setki tysięcy ludzi.

Historia Bułgarii nie notowała jeszcze 
tak powszechnego pędu ludności dó oświa­
ty i kultury, jaki obserwuje, się obecnie.

Prosimy o 
jak planować
Planowe zorganizowanie pracy szkol­

nej umożliwia gruntowne przerobienie 
materiału nauczania przewidzianego pro­
gramem i prowadzi w konsekwencji do 
osiągania dobrych wyników noucza- 
nia. Racjonalne rozłożenie materiału 
nauczania na poszczególne miesiące 
oraz wnikliwe opracowanie planu wycho­
wawczego nie jest pracą łatwą dla nau­
czycieli doświadczonych, a tym. bardziej 
dla niekwalifikowanych.

Nasze pisma zawodowe nie doceniają 
ważności tego zagadnienia. A wielka szko­
da! Może nie było by wówczas w terenie 
tyle wypadków fałszywej interpretacji 
instrukcji o organizacji pracy dydaktycz­
no-wychowawczej i hospitacyjnej oraz no­
wych programów, które są podstawą pla­
nowania pracy szkolnej.

Mówiono wiele na konferencjach sierp­
niowych, że ośrodki przedmiotowe wskażą 
nauczycielstwu, sposoby właściwego roz­
wiązywania tego zagadnienia poprzez 
wzorowe opracowanie szczegółowych roz­
kładów materiału i planów wychowaw­
czych. Niestety i z tej strony nie ma żad­
nej pomocy.

Obowiązujące obecnie programy nau­
czania jasno i zdecydowanie określają 
znaczenie planowania pracy szkolnej i po­
dają zasady, którymi należy się kierować. 
Nauczycielstwu b- t ; jednak praktycz­
nych wskazówek. Mają tu wielką rolę do 
spełnienia nauczyciele doświadczeni, któ­
rzy winni na łamach prasy zawodowej 
dzielić się doświadczeniami z kolegami na­
potykającymi na duże trudności w roz­
wiązywaniu tego problemu.

W powiecie katowickim Wydział Oświa­
ty ułatwił nauczycielstwu pracę na tym 
odcinku przez zorganizowanie w paździer-

6. Metody urabiania świadomej 
dyscypliny.

7. Metody urabiania socjal. sto­
sunku do pracy.

8. Treść i środki wychowania este­
tycznego.

9. Ideowo-polityczna treść wy­
chowania fizycznego.

10. Kształcenie woli i charakteru.

Robotnicy zasili szeregi 
nauczycieli

W Łodzi 15 września otwarto 9 Wyż­
szych Kursów Techniczno - Pedagogicz­
nych, na których w ciągu 11 miesięcy 
szkolić się będzie nauczycieli przedmio­
tów zawodowych. Otwarto również 4 
Wyższe Kursy Techniczno - Pedagogicz­
ne dla nauczycieli przedmiotów związa­
nych z zawodem oraz 6 kursów dla nau­
czycieli zawodu (instruktorów).

Wyższy Kurs Techniczno - Pedago­
giczny, otwarty w Łodzi, przeznaczony 
jest dla potrzeb szkolnictwa włókienicze- 
go. Kurs ten zgromadził absolwentów 
liceów włókienniczych (techników).

Po 11-miesięcznej nauce i zdaniu egza­
minów, następnie po odbyciu praktyki 
zawodowej i nauczycielskiej będą mogli 
absolwenci WKT-P uzyskać dyplom i pra­
wo nauczania w szkołach włókienniczych 
I stopnia. Po 2 latach praktyki nauczy­
cielskiej mogą być przyjęci na II rok 
studiów Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 
Ukończenie WSP uprawnia do naucza­
nia w szkołach włókienniczych II stopnia.

Na Kurs Nauczycieli Zawodu przy­
byli majstrowie - przędzalnicy i tkacze, 
aby pogłębić wiadomości zawodowe. Za­
poznają się również z zasadami i me­
todami nauczania oraz z problematyką 
i organizacją szkolnictwa zawodowego.

Słuchacze na obu kursach otrzymują 
całkowicie bezpłatne utrzymanie i mie­
szkanie w internacie Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego w Łodzi oraz bezpłatne ur­
lopy z miejsc pracy. Technicy zaś, któ­
rzy dopiero w czerwcu ukończyli szkoły, 
dostają miesięczne stypendia w wyso­
kości 10.000 zł.

Absolwenci kursów powiększą kadry 
nauczycieli pochodzenia robotniczego, 
silnie związanych z pracą produkcyjną.

STANISŁAW BENDKOWSKI 
Łódź

Bułgarii
Po miastach i ośrodkach rejonów kraju 
otworzono wieczorowe gimnazja i pro- 
gimnazja. V/ Sofii otwarto robt-.iczy 
uniwersytet wieczorowy, utwórz.nn s eć 
średnich szkół zawodowych, w których ro­
botnicy nie przerywając swej pracy zdo­
bywają średnie, techniczne wykształcenie. 
Dla młodzieży chłopskiej stworzono kursy 
i szkoły rolnicze.

Po raz pierwszy w nowym ustroju de­
mokratycznym mniejszości narodowe uzy­
skały. możność nauki w języku ojczystym. 
Na przykład, dla ludności tureckiej otwo­
rzono 807 szkół podstawowych, kilkadzie­
siąt gimnazjów, a setki studentów Tur­
ków studiuje w wyższych zakładach nau­
ko wycie Bułgarii.

Zachętą i przykładem d’a pracowników 
oświaty ludowej w Bułgarii jest Związek 
Radziecki, gdzie powstała prawdziwa kul­
tura socjalistyczna.

MARIA PLEJZNEROWSKA

wskazówki 
pracę szkolną
niku br. 10 konferencji poświeconych 
omówieniu sposobów i metod planowani^ 
pracy dydaktyczno-wychowawczej, czytel­
nictwa i pracy pozaszkolnej ze szczegól­
nym podkreśleniem sprawy sporządzania 
szczegółowych rozkładów materiału nau­
czania i pisania konspektów lekcyjnych.

A co zrobiono w tej sprawie w innych 
powiatach ?

W. CIERPKA

W paru wierszach
DRUGI KURS GAZETEK ŚCIENNYCH 

SKOW
Obecnie we wszystkich powiatach na 

terenie całego kraju odbywają się powia­
towe eliminacje gazetek ściennych SKOW, 
ilustrujących tegoroczną akcję wrześnio­
wą.

Eliminacje wojewódzkie odbędą się w 
końcu miesiąca listopada, zaś ogólnopol­
skie — w końcu grudnia lub pierwszej 
połowie stycznia 1951 r.

Wystawa gazetek ściennych-zakwalifi- 
kowanych do konkursu oraz wręczenie 
nagród za wyróżnione gazetki — odbędą 
się w dniu 17 stycznia 1951 r. w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy.

SZKOLNY KONKURS LITERACKI 
NA TERENIE WOJ. POMORSKIEGO
Wojewódzki Szkolny Komitet Odbudo­

wy Warszawy w Toruniu — w porozu­
mieniu z Wojew. Obywat. Komitetem 
i właściwymi władzami szkolnymi — ogło­
sił konkurs dla młodzieży szkolnych kół 
OW na opracowanie tematu pt. „Znacze­
nie udziału młodzieży szkolnej w odbudo­
wie Warszawy". Bierze w nim udział pra­
wie cała młodzież szkolna.

Po zakończeniu eliminacji powiatowych, 
w końcu października br. odbędą się eli­
minacje wojewódzkie, przy czym za naj­
lepiej napisane prace wręczone zostaną 
autorom liczne, cenne nagrody.

PRZED ROCZNICA WYZWOLENIA 
WARSZAWY

Szkolne Koła OW na terenie całej Pol­
ski czynią już przygotowania do urządze­
nia uroczystych akademii, wieczorów 
świetlicowych, imprez widowiskowych i 
kulturalno-oświatowych nie tylko dla mło­
dzieży, lecz i dla starszego społeczeń­
stwa.

Liczne SKOW postanowiły powziąć w 
związku z tą rocznicą — specjalne zobo­
wiązania wykonania prac, które nie były 
przewidywane w normalnym programie 
zajęć na rok 1951.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
W SKOW

Coraz więcej Szkolnych Kół OW na te­
renie całej Polski zgłasza swe przystąpie­
nie do akcji współzawodnictwa pracy w 
SKOW. Należy przypuszczać, że współza­
wodnictwo pracy obejmie w bieżącym ro­
ku szkolnym ogromną większość młodzie­
ży w akcji szkolnej OW.

Największy ruch współzawodnictwa 
rozwija się obecnie na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego, poznańskiego i bia­
łostockiego.

List harcerzy ze Szczecina 
do dzieci koreańskich

Harcerze szczecińscy wysłali do dzie­
ci koreańskich serdeczny list, w którym 
m. in. piszą: „Postanowiliśmy zapoznać 
się z waszym życiem, zbieramy więc roz­
maite artykuły o waszym kraju, z któ­
rych dowiadujemy się o waszej bohater­
skiej walce przeciwko amerykańskim na­
jeźdźcom.

Mimo, że oddzielają nas tysiące kilo­
metrów, sercem i myślami jesteśmy za­
wsze z wami. Wierzymy, że naród kore­
ański odniesie zwycięstwo i wasza ludo­
wa ojczyzna wyzwolona i zjednoczona 
zakwitnie nowym życiem tak, jak już 
kwitnie nasz kraj".
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